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K raków, 19 sierpnia.
(St. M.). N iczego  napewreo w obecnej ehWili 

op in ja  pub liczna  p o lsk a  nie p rzy jm ie  z w ięk- 
szem  zadow olen iem  do w iadom ości ,  niż z a p o ­
w iedz iany  koniec s t r a jk u  g ó rnoś ląsk iego .  Bez­
robocie  to  bowiem  obe jm ow ało  około ISO t y ­
s ięcy  robo tn ików , czyli je d n ą  t rze c ią  część ro ­
botników’ w ca łe j  Polsce , p a ra l iżu jąc  je d n ą  z 
p o d s ta w  n aszego  życ ia  gospodarieaego i g rożąc  
sze reg iem  n ie p o żą d an y c h  jrompliikacyj i konse-  
k w e n c y j  w razie dalszego  t rw a n ia  i z a o s t r z a ­
n ia  się z a ta rg u .  $.

I s to ta  te g o  z a ta rg u  g ó rn oś ląsk iego  m iędzy  
p r a c ą  a k a p i ta łe m  p rz e d s ta w ia ła  się ja sno ,  a c z ­
ko lw iek  w y w o ły w a ła  dość  m ięszane  uczucia .  Ze 
s t ro n y  m a g n a tó w  p rze m y s ło w y ch  w y su n ię to  tu  
p o s tu la t  dziesięc iogodzinnego  d n ia  roboczego, 
j a k o . ś r o d k a ,  n iezbędnego  d la  d o tr z y m a n ia  k r o ­
k u  konik u re n c y jn e m u  p rzem y  w i n iem ieck ie ­
m u  —  co rzad  nasz  i m in is te r  | ,j..y częściowo 
uzna ł  i n a  co zgodzili  się ta k ż e  robo tn icy  o d ­
nośn ie  d o ,h u tn ic tw a .  Z daw a ło  się w . . / c z a s ,  że 
z a t a r g  już  u s ta n ie  —  g'dy w łaśn ie  w ted y  m a ­
g n a c i  p rzem ysłow i g ó rn o ś lą sc y  w ys tąp i l i  z dal- 
szemi żądan iam i:  redukc j i  za ro b k ó w  o trzy d z ie ­
ści p rocen t  i t. d., g ro żą c  n a w e t  lo k a u te m  w r a ­
zie ich n ie spe łn ien ia  —  co pos taw iło  z a ta rg  n a  
n o w e j  p ła s z c z y ź n ie / ju ż  nie p ry w a tn o -g o sp o d a r -  
■czogio konf lik tu ,  lecz p ań s tw ow o-spo lecznego  
i narodow  ego zagadn ien ia ,  p rzy p u m in a ją e  w sz y ­
stk ie  w chodzące  tu  yv g rę  m om en ty .

Z po lsk iego  pań s tw o w e g o  p u n k tu  w idzenia  
r o z p a t ru ją c e  tę  sp raw ę  czynn ik i  nie m ogą nie 
b rać  pod  u w ag ę  sp o leczno -na rodow ego  uw ar-  
s tw o w ie n ia  ludnośc i  tej, na jpóźn ie j  p rz y łą c z o ­
n e j do o jczyzny ,  po w ielkich zm agan iach  p ro ­
wincji.  Nie mog-ą m ianow icie  nie uw zględniać  
te g o ,  że w łaśn ie  go sp o d a rc ze  przeciw reńs tw a 
p o m iędzy  m a są  g ó rn o ś lą sk ieg o  ludu ,  a  bezw zglę  
dn ie  u c isk a ją c ą  go socjaln ie,  na ro d o w o , k u l­
tu ra ln ie  i ekonom iczn ie  n ie liczną w a r s tw ą  n ie ­
m iecką ,  z g ru p o w a n ą  ko lo  k ilkudziesięc iu  m a ­
g n a tó w  k a p i ta łu  i p rzem ysłu  —  by ły  je d n ą  z 
b a rdzo  w aż n y ch  p rzy c zy n  „ o b je k ty w n y c h " ,  
k tó r e  um ożliw iły  te m u  ludow i u t rzy m an ie  odę 
p rz y  polskości,  g d y  w a lk a  p leb iscy tow a  roz- 

i  s t r z y g a ła  o p rzyna leżnośc i  p a ń s tw o w e j  G ó rn e ­
go Ś ląska .

Te przacaw le ń s tw a  p rz e t rw a ły  wTszys tk ie  
zm iany ,  w y w o łan e  przez  w ojnę  Ś w ia tow ą  i po ­
zos ta ły  d o tychczas .  Yv7 m asach  zaś g ó rn o ś lą sk ie ­
go  robo tn iczego  ludu  p r z e t rw a ła  ich św ia d o ­
m ość ,  ja k  rów nież  pam ięć fa k tu ,  JJjPza „przed­
w o je n n y c h "  czasów  zabo ru  n iem ieck iego  rząd 
c e sa rsko -n iem ieck i  w fazach  o s trego  w y s tę p o ­
w a n ia  ty c h  przeciw ieństw’ zaw sze w k ra c z a ł  c a ­
łą m o c ą  sw ych  środków  po s tron ie  kap i ta l i-  
s ty c zn o -w ie lkop rzem ys łow o j w a r s tw y  niemiec­
kiej.

P o d t rz y m y w a n ie  tej „ t ra d y c j i " ,  wTyrabia.nic 
w  ludzie  g ó rn o ś lą sk im  p rze k o n an ia ,  że rząd re- 
publikarisko-połs.ki j e s t  sp a d k o b ie rc ą  i k o n ty ­
n u a to re m  po l i tyk i sp o le czno -pańs tw ow ej  rząd u  
c esa rsk o -n iem ieck ieg o  —  zapew ne  nie może le­
żeć w  in n  rosie p a ń s tw a  i sp o łe cz eń s tw a  po l­
sk iego . T em bardz ię j ,  że dotąd nie ustaio b y ­
n a jm n ie j  ub iegan ie  się N iem ców  o duszę g ó r ­
n o ś lą sk ie g o  ludu, że od s t ro n y  B y to m ia  i Gli- 
vric n ie  p rz e s ta ją  m ów ić g ó rn o ś lą sk iem u  po l­
sk iem u  robo tn ikow i,  że p rz y  p ań s tw ie  niem.ioc- 
k iem  by łoby  m u lepiej, a  z d rug ie j  s t ro n y  kom u- 
m ś d  też n ie  -próżnują i w y z y s k u ją  k a ż d ą  spo ­
sobność  „ p r z e k o n y w a n ia 11.

Srsioślaskie
Mimo to w sz y s tk o  je d n a k  te n  m o m e n t  nie 

m ia łby  ro z s t rz y g a ją c e g o  znaczenia ,  g d y b y  p o ­
za  n im  w zg lę d y  - cz y s to  gospoda rcze  i rzmua- 
w ia ly  w  k ie ru n k u  zgo ła  przec iw nym . Nie leży  
bow iem  ana w in te res ie  ,ani w  in te n c j i  po lsk iego  
r z ą d u  w y w o ły w ać  p rzekonan ie ,  że te ra z  s y tu a ­
cja zm ieniła  się d o k ła d n ie  „na o d w u ó t"  —  że 
obecnie  w łaśn ie  wąirstwa kap i ta l is tyczno-w ie l-  
k o p rze m y s ło w a  n a  G ó rn y m  Ś ląsku  d la  tego  t y l ­
ko,  że je s t  n e im ie ck a  lub  m ię d zy n a ro d o w a ,  n i ­
g d y  „nie będzie m ia ła  rac j i" ,  że P o lsk a  zam ie­
rza  ty lk o  popros-tu w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u  w y ­
z ysk iw ać  gó rn o ś lą sk ie  przpc iw ie iis tw a gospo- 
darctao-socjalndM la swmj „ p a ń s tw o w e j  idoi". —  
M amy w szy s tk ie  p o w o d y  do  tw ie rdzen ia ,  że 
t a k  nie je s t ,  że do te j  p o ry  u nas  an i  w e w ła ­
d zach  rzą d o w y c h  ce n tra ln y c h ,  an i  w  p a ń s tw o ­
w y ch  g ó rn oś ląsk ich  polsk ich  n ik o m u  n a w e t  do 
głowy’ nie p rzysz ło  b o gda j  robienie prób  tak ie j  
polityki.  K ie ro w an y  nie ty le  m oże rozum ow em  
przekonan iom , ile in s ty n k te m ,  rząd  nasz  do te j 
p o ry  w obec w e w n ę t rz n y c h  sp raw  gó rn o ś ląsk ich  
s t a r a  się u t rz y m a ć  n a  s ta n o w isk u  c z y n n ik a  ob- 
j e k ty w u e g o ,  m a ją c e g o  n a  u w ad z e  p rzedew szys t  
kiom in te re s  ogó lnó-spo łaczny  i ekonom icz­
ny-

Otóż te n  w łaśn ie  in te res  ogó lno -spo łeczny  i 
ckopoinrczny  w d a n y m  w y p a d k u  mówi, że g ra  
n iem ieckich  w ie lk o k ap i ta l i s ty cz n y ch  p rze d s ię ­
biorców , k tó re j  posunięcia  p o d y k to w a n e  by ły  
w y łączn ie  ty lk o  n a  k r ó tk ą  nretę ob liczonej chę- 
ca ja k  n a jw iększego  zysku ,  p o su n ę ła  się ru  za- 
da leko . Ż ąd a n ia  ich u s tę p s tw  od ro b o tn ik ó w  co 
dorówm oczesnego p rzed łużen ia  dn ia  p ra c y  i t a k  
w ielk iego  zm niejszen ia  za robków , były’ zby t  
wielkie. Je d n o cz eśn ie  zaś  u legan ie  ty m  ż ą d a ­
n iom  n ie  jes t  w łaśc iw ą  d ro g ą  an i za że g n an ia  
w zburzen ia  spo łecznego , an i do zwaalczenia k r y ­
zysu  g ospodarczego .  T em b ard z ic j .  że n a jp o ­
w ażniejs i  zn a w cy  sp raw  e k o n o m ic z n y c h  n a  z a ­
chod n io -eu ro p e jsk ą  m iarę ,  i to w łaśn ie  ze sfer 
k apita listyczn o - przem ysłow ych, w sk a z u ją  — 
że nic w pow iększan iu  d n ia  p ra c y  leży jądro  
zagadn ien ia ,  j a k  uczyn ić  n a sz ą  p ro d u k c ję  p rze ­
m ysłow y  w y d a tn ie js z ą ,  t a ń c z ą  i zdo lniejszą do 
kon k u ren c j i  z p rzem ysłem  za g ra n ic z n y m  —  lećz 
w Im praw ie  techn iczne j o rgan izac j i  p rac y  u nas 
„od  g ó ry " ,  w uposażen iu  jej na jnow szem i m a ­
szynam i,  w yn a la zk a m i i ź ród łam i energ ji  w ob ­
n iżeniu  ko sz tó w  naszej adm in is t rac j i  przemy- 

Is low ej i p o ś red n ic tw a  hand low ego .  A w laśn ia  
j tu ta j  m a m y  j a s k ra w y  p rz y k ła d  za s to so w a n ia  
d y c h  rozum nych  ekonom icznych  po g lą d ó w  w 
l p ra k ty c e :  po n iem ieckie j  s t ro n ic  G órnego  Ś lą ­
s k a  — częs to  cisami w łaścic iele  ta k ieg o  sa m e ­
go ro d za ju  przedsięb io rs tw , ja k ie  p o s ia d a ją  po 
polskiej s tron ie  —  w prow adzil i  w szędzie  naj- 
nowisc-e w ynałasK i i u lepszenia  techn iczne ,  po ­
s taw ili  nowTe lepsze m a szy n y ,  przerobil i  u rz ą ­
d ze n ia  n a  ba rdz ie j  ce low e i sp raw n e  —  pod­
czas g d y  n a  po lsk im  G ó rn y m  Ś ląsku  s t a r a ją  
się „ p o s ta re m u "  p row adzić  „do  — czaso w ą "  
g o sp o d a rk ę  w y c is k a n ia  zy sk ó w  ty lk o  z naj 
w iększego  w ys iłku  ro b o tn ik a  —  nie bez u k r y ­
te j nre śłi, k tó re j  ci w głębi d u sz y  l iaka ty śe i  
d o tą d  nie p o rzu ca ją ,  że oni cło całe j gosp o d a rk i  
w sw oich  z a k ła d a c h  „w ezm ą się in a ez e j“ i le­
piej dopiero  w tedy ,  g d y  ta  część G órnego  Ś ląska  
„ w ró c i“ do Niemiec, co w  ich m n iem an iu  i ż y ­
czen iach  „n ie d łu g o 1* mstą.p j.. .

Otóż ta k im  ^kiombimuejom*1, n adz ie jom  i u- 
roszwzoniom słusznie po łoży ł kros w y ro k  sądu 
roz jem czego ,  b ęd ą cy  częśc iow ym  su kcesem  ro­

JE R Z Y  BRAUN.

Strychy I piwnice
■“ " (Dokończenie).

W  tern t rza sk .  W p a d a  s t a n g re t  z batom . —  
K rz y cz y ,  j a k  o p ę tan ie c  i śm iga ,  sm a g a ,  pali 
z b a ta  w ten  k łą b  dw u sp lec ionych  cial lu d z ­
k ich , aż echo k ró tk ie ,  gw iżdżące '  roz lega  się po 
S za ry m  D om u. S ta n g r e t  Dom inik  bije,' bije bez 
litości,  j a k  psów , S alom eę i „w a rz y w n eg o  
ch ło p ca11. Leżą  n a  pod łodze  i jęczą...

Zbiegli s ię  w’stzysc). K ucharz ,  L u k re c ja ,  
og rodn ik . . .  U rąga l i  s ta n g re to w i ,  k tó r y  się pie­
nił. P o te m  w p ad ł  s t ry j  i g rzm ia ł  rozsza la łym  
gniewem ...

Nie wiem nic, co się ta m  działo , bo  fcatrza: 
sn ą łe m  d rzw i i przez okno  m ojego  poko ju  w y ­
s k o c zy łe m  do ogrodu.. .

B iegiem...  ' ̂ 1 "?***’
P rzez  k lom by , przez g rzą d k i ,  przez  traw nik i .
P o ty k a łe m  s itó i  u p ad a łem  w ciemność. P o d ­

nosiłem  ślę i p rzedz ie ra łem  przez gąszcz p o p lą ­
ta n y c h  zarośli/  C zesa łem  sobą g a łą z k i  w pędzie, 
jak  g rzeb ień  czesze sk o ł tu n io n e  k u d ły  włosów. 
Biły’ runie po oiczawh, po lis tach, po  głowie. 
K o lce  róż d ra p a ły  mi rfesej p o k rz y w y  p a rz y ły  
o k ru tn ie ,  olbrzym i, zgniły  słonecznik  p a łną t  
mię w  tw arz  sw oją  ta rczą .

U pad łem  znów i leżałem , ja k  k łę b ek  bólu 
i p łaczu  pod  k o łd rą  z chw as tów , łopuchów  i po 
! zyw, pod w a rs tw ą  zżó lk łych  t raw  i liści...

Mokro. Zimno. Dreszcze...
Szum w uszach . Ciało n a s ią k a  ch łodną ,  p e ł ­

z a ją c ą  po nerw ach  męczą...

P o d n o sz ą  g łowę...  Deszcz.
P a d a  znow u. J a k  zwy’kle. C h m u rn e  niebo, 

w ich u ra ,  p a rk  ko ły sze  się, idzie p rzezeń  w ielka, 
sze leszcząca  s lota.

P odnoszę  się i w ra ca m .  B iegnę , bo  w iche r  
m nie  pędzi i m io ta  m ną ,  j a k  w ą t le m  drzew kiem . 
Z as łan iam  g ło w ę  ręk a m i bo g'rad p rać  pocz y n a  
s n u j ą  n e m  ową, t r z a s k a j ą c ą  s t rze lan iną .

W p a d łe m  n a  w eran d ę .  '
S z a ry  Dom d o s ta ł  na jw idoczn ie j  obłędu...
S łyszę  rrzask  i b iegan inę  i łem o t  p rz e w ra c a ­

ny ch  mebli. W  o k n ac h  św ia t ła  żó ł te ,  r a p to ­
wne —  po ja w ia ją ce  się i zn ika jące  nagle*  Bie­
g a ją  ze św ia tłem  po pokojach .

Za ch w ile  z ty lu ,  od s t ro n y  d" icdz ińca .  k rzy k ,  
rad o sn y ,  t r ium fa lny  lecz s t ra szn y ,  w rz ask  hje- 
óy  na śc ie rn ie .  P o te m  d zw o n ią ca  w uszach  
p a u z a  i... g w a r  głuchyN ża łosny ,  bełkotliwy’. 
G w ar  w ielu m ie lących  ję zy k ó w ,  w ielu  ust,  w y ­
rzucający ch p ręd k ie  słowa....

P rz ez  sień na  przestrz-ał... Do kuchni...
W  k u chn i  pustię.'' K o t,  cz a rn y  k o t  chłepce 

m leko  z g a r n k a . . .  G nam  dalej.
Dziedziniec. P o d  s tu d n ią  g r u p k a  ludzi.  S t r y ­

ja  n iem a. K to ś  leży...  N ad  n im siedzi w kuck i 
kobieta ...

—  Co się s ta ło ?  —  p y te m  og ro d n ik a ,  k tó r e ­
go  g ęb a  zmi» niona,'johv<łnie u śm iec h n ię ta ,  ża­
rna j a c za ła  p rzodem rią .

—  S tru ła  go, s t ru ła  go  —  ch icho ta  w s trę tn y  
g-tarzec.

—  K to ?  kogo?.. .
— L u k re c ja  s t ru ła  D o m in ik a ,S ta n g re ta . . .
Po- Z g rz y tn ą ł  mi d reszcz p o d  czaszką,
—  Za co?! — krzyczę.

bo tn ik ó w , a  z a t r z y m u ją c y  o śm iogodzinny  dzień  
pracy’ w  górn ic tw ie ,  r e d u k u ją c y  za robk i  w  h u t ­
n ic tw ie  ty lk o  o 10 proc.,  a  n ie a  30 proc. i u t r z y ­
m u ją cy  „zdobycz  ro b o tn ic zą"  w o jen n ą  —  d e ­
p u ta ty  wręglowre. W  parze  z tem  p ow inny  iść 
ł rczw nrunkow o s ta ra n ia  wda.J; i w szys tk ich  p o ­
w o ła n y c h  czv n n ik ó w  n a  G órnym  Ś ląsku  o z w a l ­
czenie d ro ży z n y  i l ichw y, o zm niejszenie k o­
sztów  utrzym ania d ro g ą  obniżki cen n a  
w szy s tk m  a r ty k i b y  p ie rw sze j  po trzeby ,  k tó ro  
n a  G. Ś ląsk u  są, nawet, wr po rów nan iu  ty lk o  z 
iiinem/ dz ie ln icam i Polsk i ,  niesłyrcnan ie  w y g ó ­
row ane .

W ted y  też m ożna  i na leży  się  spodziew ać,

że ta k ż e  ogół robotn iczy  gó rnoś ląsk i  w yjdzia ,  
|n a  sp o tk a n ie  po jodnawTzej po li tyk i  rządu ,  u- 
z n a  je g o  możliwie o b je k ty w n e  w dan y c h  w a ­
ru n k a c h  s tm iow isko  i kon ieczność  pew nych  u- 
sfępstw1 rów nież  zo swmjej s t rony .  G dy  zaś obie 
s t ro n y  z d ob rą  w e ją  p r z y s tą p ią  do  w y k o n a n ia  
w a ru n k ó w  ro zs trz y g n ięc ia  s ą d u  rozjem czego , 
k tó re g o  wwrok zgóry  uznali —  w te d y  z d u m ą  
m ożem y s tw ierdz ić ,  że d o k o n a n o  dzie ła  w a ż ­
nego  z a ro w n ę  w’ in te r  'Sie p rze m y s łu  g ó rn o ś lą ­
sk iego ,.  w zię tego  ja k o  całość , ja k  w  in te res ie  
zw alczenia  ogó lnego  po lsk iego  k ry z y s u  gospo ­
da rczego ,  a  w ięc  w  in te res ie  całego p a ń s tw a  i 
spo łeczeńs tw a .

Pffl&otoiiig stewlsRo przemysM®
iirnsślssRicl! m kt rilofnilô

Wlie c h c ą  u z n a w a ć  w y r o k u  s ą d u  r o z f e m r z e o o
K atow ice, 19 s ie rpn ia  (AW). W  zw iąznu  z W  innych  k o p a ln iac h ,  ja k  w  kopal in  „ J e r z y  i 

w yrok iom  są d u  roz jem czego  w czo ra jsza  „ G a z e - ! „ L a u r a "  nie dopuszczone robotników  Jo  pracy, 
t a  R o b o tn ic z a 1 pisze: K apitaliści n ie uznają 1 z a m y k a ją c  przed nimi -wrota. To sam o zda rzy ło
tzg o  w yroku i a le  mają zamiaru zastosow ać się się w  kopaln i  „ K łe o p a ’",  gdz ie  d y r e k to r  o- 
do orzeczenia sądu rozjem czego, o ife rząd  nie św iadczy ł,  że p rzy jm ie  ro b o tn ik ó w  ty lk o  w o- 
poczyn i dalszyich u s tę p s tw .  K.apiialiytom chodzi ‘ g ran ic zo n e j  licbie i to  ja k o  noiw oprzyję tych. 
o bo, a b y  rząd  zrea l izow ał  p rayzoczenie ;  d a n e  g d y ż  o izeczen ie  sądu rozjem czego nic go nie  
p rzez  m in is tra  Darowskiegto w  K atow icach .  Ja- obchodzi.
ko najw ażn iejsze żądan ie w ysuw ają kapitaliści 1 „G on iec  Ś ląsk i"  donosi,  że w  kopaln i  „ L a u ra "  
m iędzy innem i przedłużenie pracy na p o w ierz -1 z pow odu  zajścia  m iędzy  d y r e k c ją  a  ro b o tn ik a  
cłm i i obniżkę zarobków  w  górn ictw ie przynaj- mi m a ją  być w y k o n y w a n e  ty lk o  ro b o ty  n ie ­
m niej o 20 proc. Śtanow dsko sw oje t ló m ac zą  zbędne, a  w y d o b y w a n ie  w ęg la  będzie w s trzy -  
oni w ten  sposób , ze utrzym ują dale i w m ocy m s n e  rzekom o z pow odu  b ra k u  g-otówdei. Ko- 
lokaut górników . palnia ma zw oln ić z pracy w szystk ich  rooom i-

N a n ie k tó ry c h  kopaln iach  w ypow iedziano ma- j ków . Dziennik i za-stanawiają  się, ja k ie  s tano-  
sow o  pracę robotnikom . T a k  np.  w  kopalni wfeko za jm ie  rząd ivobeo p o s tę p o w a n ia  wlaści-  
„ F e r d y n a n d "  w ym ów iono pracę 100 górnikom , i cieli kopalń .

m m  noiy w\m\ i  m tib  nipai® m .
i

S o w ie t y  cojtuą-fy z  M ifask a  © d d z ś a ł ,  k t ó r y  s z k o l i ł  b a n d y t ó w
W arszaw a, 19 siei-pnia (AW), „E c h o  W a r ­

sz aw sk ie "  donosi,  iż w fadze w ojskow e sow iec-
p rzygo iow yw ał grupy w ypad ow e na terylo- 
rjum jiolskie. P ozostaje to  w zw iązku z polską

k ie cofn ęły  z M ińska oddział, k tóry szkolił i notą w sprawie napadu na Stolpcc.

r_& h  -d 1  SrJ
(Telefonem od naszc-

W arszaw a, 19 sieJymia. Dzisiejszy „ R o b o t ­
n ik "  p o d a je  in te re su ją c e  szczegóły  z ży c io ry su  
w y z n a c z o n e g o  n a  s ta n o w isk o  pos ła  n adzw ycza j-  
nogo  i m in is tra  pe lnom ocnogo  B. S. S. R. -w 
W arszaw ie  W ojkow a, Piotr Zygm unt Adam , syn  
Łazarza, W ojkow  liczy  la t 34. W  G enew ie  był 
m ienszew ik iem , a p rzew iez iony  w raz  z L en i­
n e m  i T rock im  w r. 1917, s ta je  się szybko  b o l­
szew ik iem  i ro zp o c zy n a  św ietn ą karjerę kom u­
n istyczn ą.

N a p o c z ą tk u  m ia n o w a n y  został prezesem  Gu- 
bispołkom  w Jekaterynburgu, gdzie podpisa ł  
w yrok  śm ierci na xara Milcolaja i jego  rorlzmę 
oraz osob iście w ym ordow ał rodzinę carską w pi­
w nicach donni, w którym  b y ła  w ięziona. Z y ­
sk a w s z y  zau fan ie  rządu  sow ie tów , W o ik o w  zo-

go koreroondenta)
I s ta l  p rzeniesiony  do M oskwy na s tanow isko  
cz łonka  ko lag jum  z a rz ą d u  lasów pó łn o c n y ch  

'W  r. 1921 rz ą d  sowietów’ n iezad o w o lo n y  z d z ia ­
ł a l n o ś c i  p rezesa  de legac ji  sow ieckie j  do  m iesza­
n e j  po lsko-sow ieck ie j  kom is ji  r e w in d y k a c y jn e j  
n łanowa! prez . ÓVojkowa, k tó re m u  ró w n o c ze ­
śnie polecił zdezaw uow anie w szystk ich  zobo- 
v aązafi, p rzyjętych  przez jeg o  poprzedników . 

jM o jk o w  z po lecen ia  tego  w y w ią z a ł  się św ie tn ie  
w zakresie sabotow ania prac kom isji doszedł 

1 do m istrzostw a.
Z aznaczy ł  się p rze d ew szy s tk iem  dawaniem  

nam „kc-szłowności“, zawierających fałszyw e  
kamienic, n a s tę p n ie  zaś ukrył do dnia dzisiej­
szego część arrasów’ Jagiellońskich, a  ró w n o ­
cześnie daw a ł  u ro cz y s te  d e k la ra c je ,  że za g in ę ­

ły. o d d a w a ł  je  j e d n a k  w  m iarę  d o s ta rc z a n ia  
przez n a s z ą  d e le g a c ję  dowrodów, gdzie w  d a ­
nym  m om encie  a r r a s y  są  u k ry te .  Oddał nam 4 
„zagubione" arrasy za papiery Lenina, of ia ro ­
w a n e  przez  PoLskę w spania. łoniyśhne sow ie tom , 
oiiiz zaznaczy ł,  żc jeżeli zna jdz ie  się r e sz ta  p a ­
pierów’, w ó w cza s  z n a jd ą  się i a r ra sy .  W o jk o w  
ożeniony  jc-st z ż y d ó w k ą  z b ia ło s tock ich  sfer 
m a g n a tó w  p rzem ysłow ych .  W  ro k u  ub. rząd  so ­
w iecki m ia n o w a ł  go swoim posłem  w’ K an  idzie, 
w s k u te k  j e d n a k . p r o te s tu  części p ra sy  e u ro p e j ­
sk ie j  i a m e r y k a ń s k i e j  z p o w odu  jego  udziału  %r 
zabó js tw ie  c a r a  ,m e  o t rz y m a !  a g ro m e n t  rząd u  
k a n a d y jsk ie g o .

„R o b o tn ik "  z a p y tu je ,  czy  w  twe la wa-runkach 
może rząd  po lsk i  udzielić sw ego agrefnent, W o j ­
kow owi.

Polska n:e zgiori kandoaaitiry 
do Rad" Lig! Kcr&dćcc

W arszaw a, 19 s ie rpn ia  (AW). „ E c h o  W a r ­
sz a w sk ie "  d o w iad u je  się, iż P olsk a  nie będzie  
praw dopodobnie k an ayu ow ała  na obecnej sesji 
Ligi N arodów  o  ivybór p olsk iego d e leg a ia  do 
R ady Ligi.

Rola rzędu p o k M E ji w  s p i s i e  
paktu o za jsaiiie j pomotę

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 19 s ie rpn ia .  Dzisiejsze E cho  W a r ­

sz aw sk ie "  donosi,  ja k o b y  rzą d  po lsk i w y s to so ­
w a ł  w’ dn iu  w cz o ra jsz y m  do  s e k r e ta r j a tu  Ligi 
Narodów’ n o tę ,  u s ta la ją c ą  polski p u n k t  wodze 
m a  wr sp raw ie  t. zw. p a k tu  w za jem n e j  pom ocy.

Okład ansfekko-sctałM ki n!2 
oitcisigzcjs ko G n id o

Londyn, 19 s ie rpn ia  (AW ). P re z y d e n t  m in i­
strów N ow ej Zeland ji  o św iadczy !  w p a r la m e n ­
cie, że um owa sow ieck o-an g łelsk a  sprzeciw ia się  
Udji p olitycznej A ngiji, u stalonej podęzas o sta t­
niej konferencji prenrjtrćw’ dom iiijów  an giel­
skich. Podobne ośw iad czen ie zg ło s’1 australij­
sk i prezydent m inistrów w parlam encie w Mel­
bourne ,  do d a jąc ,  że układ w iążący A nglję i R o­
sję  so w ieca ą , nie ma zasiosow an ia  do A ustralii.

Bmotoa londyńskn zaczynu dzittłaf
Frankfurt, 19 s ie rpn ia  (PA T). Francuskie w ia ­

der, ok up acyjne w  Moguncji w strzym ały  docho­
dzenia przeciw ko w szystk im  osobom , k tó r e  w  
sw oim  czasie za czynn e zw alczanie ruchu sepa­
ra tystyczn ego  zosta ły  uw ięzione. W szystk ie  te 
osoby zosta ły  w ypu szczon e z w ięzienia.

Meó lEntoiOśd w PofKe
Rola ,  j a k ą  o d g iy w a ją  i m a ją  o d g ry w a ć  b a n ­

ki w o b cc ru m  po łożen iu  g o sp o d a rc ze m  Polski,  
in te re su je  c a ły  m y ś lą c y  ogół P olsk i .  To też w  
te j sp raw ie  zw róci ł’'■my się do  k o m p e te n tn y c h  
sfer  b a n k o w y c h ,  a  szereg  cennych  uw ag .  u- 
dz ie lonych  n am  przez je d n eg o  z d y re k to ró w  
Z iem sk iego  B a n k u  K re d y to w eg ’0, oddzia ł K ra  
ków’, za m ieszczam y  poniżej.

N a  nasze  pwtanie, czy  o k res  inflacji n ic  p o ­
c ią g n ą ł  za sobą zby tn ieg o  p rze ro s tu  b a n kowości 
w  P olsce ,  a  ob ec n y  ok res  stabiłizccj" w a lu ty  
nie w y w o ła  sz e reg u  k a ta s t ro fa łn y c ł i  b a n k r u c tw ,

—  Ili, lii, lii... Dzielna L u k re c ja .  S ta n g r e t  b y t  
zdra jca!

W p a d a m  pom iędzy  ły c h  ludzi pod s tudn ią .  
G a d a ją ,  g a d a ją ,  szw argocą .  B rzydk i ,  sk u rcz o n y  
t ru p  s t a n g r e ta  leży p o rzu c o n y ,  juk k u p a  ła c h ­
m a n ó w  w  biocie. Oczy ro zw ar te ,  b ia łkam i św ie ­
cą ,  w  oczach  s trac h ,  s t ra c h ,  s trach .. .

—  W z ię łam  tru c izn y  n a  szczury ,  zna lazłam  
ją  na  s t rychu .  W zię łam , d o sy p a łam  do h e rb a ty .  
J a k  zbił S alom eę i ch łopca ,  w rócił  do  dom u  
i w o la ł  o h e rb a tę .  B iega ł  po  izbie ja k  szalony
i s trze la !  sz p ic ru ta  po b u ta c h .  D a ła m  m u h e r b a ­
ty ,  wypił...  Zrobił się b lady ,  ś lepia  mu n a  
w ierzch  w y laz ły ,  za b rzuch  się złapał.  — Wy-, 
lecia ł h a  d w ó r  i rycza ł:  o, o, o! P o tem  eh ia l  
mnie zdzielić b a tem ,  a lem  się s k r y ła  za  s tudn ią .  
Goni! m nm  przew róc i ł  się... i leży. Macie go, 
zdra jcę .. .  macie!..

S k rz ec za ła  o b rzyd l iw ym  g łos ik iem  w y k r z y ­
w iona  śm iesznym  g ry m a se m .  Z d u m ą  b ra ła  się 
pod  bok i — m aja ,  g łup ia ,  koślaw-a s ta ru s z k a ,  
ta sam a ,  k tó r a  dziś wioozór w kuchn i p ro ro k o ­
w a ła  kon iec  św iata...

K iwali głowmmi. O grodn ik  śm iał się. K u ch a rz  
nóż zaw in ię ty  w  ręce t rzym ał. . .

W a r k n ą ł  złowrogo...
—  A te ra z  jego...  bij psubrata ' .
—  Bij p s u b r a ta  —  znw rzaś li  w szy scy ,  aż mię 

c iark i p rzesz ły  po  grzbiecie.
—  B ydło!  —  zagrzania! s t ry j  z o k n a  n a  p ię­

trze. U m y k ać ,  bo s trzelam ...
—  P ó jd ź n o  tu  d rab ie  —  o d k rzy k n ą !  k u ­

charz...
V, te j  chw il i  lu n ą ł  z n ieba w śc iek ły  g rad ,  j a k ­

by  oberw an ie  chm ury . R ozbiegli  się. S k ry łem

się pod  d.aszek n a d  d rzw ia m i do kuchn i i s t a m ­
tą d  widziałem..

Rzecz  dz iw na ,  rzecz s traszna .. .
Ze s ta jn i  w yprow adz i l i  cz a rn e  s z k a p y  cz te re j  

czarn i jeźdźcy .  U prząż  d zw on iła  p rzeraźliw ie .  
Dosiedli kon i i za tę tn il i  k o p y ta m i  po podw orzu .

— Ho! —  zawT.zaśli i polecieli w  ciem ność 
w’ ulewę...

K to ś  d a r ł  się n a  schodach  w  sieni...
U słysza łem  lu p o t  w ielu b ieg n ący ch  n ó g
T rz a s k  d rzw i je d n y c h ,  d rug ich ,  trzec ich ,  sz a ­

m o ta n ie  się, dobijania .  W rz aw a ,  J e d n i  gonili 
d rug ich .  Ś w ia t ła  znow-u za pa la ły  sio i g a s ły

S k u lo n y  pod  ńcianą, p rzem oczony  rlo nitki, 
p rz e m a rz n ię ty  n a w sk ró ś ,  zb i ty  r.iclitośeiwię 
g ra d e m ,  s ta łem  ja-, ch łop iec  z Szarego  Domu, 
sz loęlia jąc  bez rad n y :  n iezdo lny  do z a h a m o w a ­
n ia  s trasz liw e j law iny  wwpndków7...

Z kuchn i w y p a d ła  S a lom ea  p ó łn a g a  i o b d a r ­
ty ,  pokaDc-zony Bobo. Pobiec li  do scajni. S z y b ­
ko,’ pospiesznie w yprow adz il i  konie ,  zap rzęga l i  
je  do d ra b in ia s te g o  w ozu, m o k n ą c e g o  p rze d  sto- 
do lą .  W  il lum inac jach  k r ó t k i d g  jak  m y  1 B y  
sk a w ic ,  w idz ia łem  icli cienie, uwija Jąoc sic po 
podw órzu .. .

—  W ioo! —  ha! —  w rz a sn ą ł  dz.iko_w a r z y w ­
n y  chłop iec .  G w izdną ł  n a  konie , zacią ł j ę  bi­
czem  i w óz za tu ileo ta ł,  za.cbtupotał po  dz iedz iń ­
cu Y yełech i i  z rryciein  i świst m pre^z i c z w a r ­
tą  na  oścież bramę...

vę g ięc i  Szarego  D om u  s tę k a ł  ja k iś  o k ro p n y ,  
n ie ludzko  p ie jąc y  glos.

—  P uśćc ie  mnie! P u ść c ie  mnie! O grodn iku ,  
k u c h a rz u ,  puSćcie, mnie!

A ha .  to  s t ry j .  D uszą  s try ja .  Boże, B oża Boże!

£ le p y  pies bregał w k ó ik o  pod  g r a d e m  i ;ko -  
w v ta l  rozpaczliwie.

"Stuki, ło sk o ty ,  pr/.ewva.canie mebli...
P o tem  cisza.. .
Cisza, t r w a ją c a  pew nie  z k ilkadzies ią t  la t.. .  
Skrzyp .
Drzw i od  k u c h n i  o tw ie ra ją  się.
O grodnik .. .  Szepce...  Z ty łu  za  n im  w y łaz i  k u ­

charz.. .  Nóż, b łyszczący ,  k r w a w y  nóż rz u c a
w’ błoto...

  P od łoży ie ś?  —  p y ta  o g rodn ik .
—  P odlożyjem .
—  Chodźm y.
Poszli .
óYicher h u c z a ł  i du d n ił .  S zary  D om  t r z ą s ł  się 

i s k a k a ł  i t r z a s k a ł  ok iennicam i i d rzw iam i.  - -  
Świst,  s k o w y t ,  l a m e n t  p rzec iągów  wt piw n k a c h  
i s t ry ch a ch . . .

G ro m  h u k n ą ł ,  jeden ,  d rug i.  G ra d ,  zam ę t,  na- 
w a ln ica . . .  S zu m  i g w a ł t  w  u szach  ta k i ,  żc nic
n ie  s łychać .

D ym. du sz ąc y  dym  smoli k ic h a m i z w nę irza  
Domu. P łom ienne  ję zo ry  w y w a l  ly ’rie z okien 
p ię tra .  C zerw ona  m io t ła  zn p lą sa la  n a  s u y c h u . . .  

O Jezu!.. .
S zary  D om  p lon ie ,  j a k  s trasz liw a ,  pk-kiełna 

la ta rn ia .,
U ciekam .. .  N a  oślep . —  Z as łan ia ją c  rę k a m i  

o c z y  Zabili, podpalili ,  koniec...  N iem a dom u, 
n ie m a  ludzi,  n ie m a  s try ja .
. ,-C o  pocznę  s a m o tn y ,  s ła b y  ch łop iec  w te j p u ­
styni . . .

R a tu jc ie !!!

(K on iec  części pierwszej) .
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p an  d jsrek tor  odpow iedzia ł  w n a s tę p u ją c y c h  
s ło w a c h ’

—  Okres d ep re c ja c j i  p ien iądza  o raz  inflacji 
sp rz y ja ł  pow s ta w a n iu  in s ty tu c y j  bankow ych ,  
k tó ry c h  celem nie zaw sze b y ły  is to tne  i j e d y ­
nie rac jonalne ,  ze spcdecizneg'0 p u n k tu  w idzenia ,  
za d am a ,  a więc pośredn iczen ie  w rozprowa- 
d ra n iu  kap i ta łów  oraz  f inansow e pop ie ran ie  
w ielk ich  k ra jo w y c h  przedsiębiorstw’ p iz e m rs lo -  
y y c h  i hand low ych  oraz propagiowanie oszczę­
dności. K o n jn n k tu ry  in i laoy jne  um ożliw iły , 
p rzy  s to su n k o w o  m in im alnym  w k ład z ie  k a p i t a ­

nów , szyttki obrót sp e k u la c y jn y  n a  dew izach , 
ak c jach ,  a  pawedewszyst.kiem p rze k aza ch  za­
g ran icznych ,  i c iągnięcie  p ły n ą c y c h  z tego ź ró ­
d ła  ko lo sa lnych  zysków, j e d n a k ż e  firmy po- 
w„żne, is tn ie jące  od ła t  wiciu, p rac o w a ły  na  
ogół w sposób  n o im a lu y  przy jedyn ie  silnie 
zw iększonych  ob ro tach  hand low ych  i efekto- 
wjo.h, k iórem i z a jm o w a ły  się w.erokie w a r s tw y  
[m bheznrdęi,  k ie ru jące  się chęcią ła tw e g o  za ­
robku. Jednakże ,nn j!a . tw io j  obecnie m ożem y się 
p rzekonać ,  że firmy pow ażne  p ra c u ją  n a  ogół 
w ten sam sposób, jak  w okresie  in f lacy jnym , 
jedyn io  n ie k tó re  poprzap ro w a d za ly  niewielk ie  

. . red u k c je  personalu ,  sp o w o d o w an e  częściowo 
inmojszyjK ruchem  w dzia łach  dew izow ych  i 
e fe-ktowy-ch uraz w zrostem  ogó lnych  kosz tów  

"adminisiracji ,  podczas  gdy  szereg  pom nie jszych  
Dnu b a n k o w y c h ,  po w s ta ły ch  w okresie  pow o­
je n n y m , l ikw iduje  sie. zn a jd u je  się w p rą ;  dc- 
dnui S k w id fc j i ,  w zględnie  w e g e tu je  z dn ia  na  
dziętri pr/.y z re d u k o w a n y m  o 70 proc. persona lu .  
Butik nasz — oto  s łow a p d y re k to ra  — za 
pierwsze zadan ie  postaw ił  sobie, cel p ed a g o g ic z ­
ny ti. p ro p agow an ie  idei oszczędności w śród  
po lsk iego  spo łeczeńs tw a ,  k tó ra  zan iknę ła  zu p e ł­
nie w okres ie  w o jm n y m  i in f lacy jnym , a  k tó r a  
przy obm-nym trw a ły m  pow rocie  do n o rm alnego  
s ta n u  f inansow ego p a ń s tw a  musi s ta n o w ić  p o d ­
s ta w ę  dó s tw orzen ia  b o g a c tw a  na ro d o w eg u ,  do 
g ro m a d z e n ia  w łasnych  k ap i ta łó w , k tó ry ch  
b ra k  tak  silnie o d czuw am y . D la tego  też bank 
nasz p ie rw szy  ogłosił, iż p rzy jm u je  w k ła d k i  o- 

■•szezędnościowę, o p ro ce n to w u jąc  je 14 do 20 
proc w’ s to su n k u  rocznym , podczas  g d y  sarn 
pobierać, za nie m oże n a jw y ż e j  24 proc. ,  czyli 
zadow ala  się różnicą 4 proic., k tó ra  p o k ry w a  z a ­
ledwie w y d a tk i  a d m in is t ro w a n ia  w k ła d k a m i o- 
sz cz ęd n o śc io w en i .  J e d n e m  z da lszych  zadań  
bankowi* zw łaszcza w Polsce,, j e s t  w ys tąp ien ie  
7 p lanow ą ak c ją ,  m a ją c ą  na  cełn .ściągnięcie ka 
p ita lów  za g ran ic zn y c h ,  celem  u lżen ia  ciężkiem u 
położeniu  po lsk iego  p rzem ysłu .

—  J a k  pan d y r e k to r  zapa tru j i  się n a  w zm o­
żenie w os ta tn ich  czasach  ruchu a k c y jn e g o  i na- 
pew ne  oznak i zb L ż a ja re j  się zw yżk i?

—  Z w y żk a  a k c y j  n as tąp i  p raw d o p o d o b n ie  n ie ­
d ługo .  S zereg  p rzyczyn  sk ła d a  się na zm ianę 
k on junK tu r  a k c y jn y c h  po pó łrocznym  zas to ju .  
A więc \  je d n e j  s t ro n y  p rzew a lu tow an io  k a p i t a ­
łów spółek  a k c y jn y c h  n a  ziote polskie,  k tó r e ­
go  -o s ta tec zn y m  te rm inem  jest 1 s tyczn ia  1925 
r w p łyn ie  n iew ątp liw ie  n a  sp raw ied l iw e  u- 
sirosunkow anie się k u rsó w  poszczegó lnych  ak c y j  
p o d łu g  ich is to tne j  re a ln e j  wartośc i.  W reszcie 
ogó lno -eu ropo jska  k o n iu n k tu ra  sp raw ie ,  że za ­
g ra n ic a  za cz y n a  się in te resow ne a k c ja m i  pol- 
skiemi, k tó ro  moż-- n a b y w a ć  w pros t z,a bezcen, 
a k tó re  w o b e c  w y n ik ó w  konferenc ji  l o n d y ń ­
skiej. z a p ew n ia ją ce j  pokó j w E urop ie  ś r o d k o ­
wej,  z a c z y n a ją  p rze d s taw ia ć  d la  za g ra n ic y  
znaczną  w artość .  J e d y n ie  brakow i k ap i ta łó w  
oraz zimnu n as tro jo w i sfer g ie łdow ych  na leży  
p rzyp isać ,  iż nie n a s tą p i ła  d o ty c h c z a s  znaczn ie j­
sza zw yżka .  Rom  B.

o d z n a c z a ją c y  się n iezm iern ie  milą, a n ioprzesa-  
d n ą  sw obodą  w zręjeznem w iązan iu  rzeczy lek 
kich  i b a rdzo  pow aż n y ch .  Z pośród  s a ty r y c z n e ­
go repeitua.ru  (prze-ważnie w. bardzo  żyw ym  i 
d o w c ip n y m  u k ładz ie  p. J a t r z ę b c a )  w yróżn ił  się 
na jw ięce j  wiersz, pośw ięcony  „o p ie k u n o m " ,  od 
la t  szeregu  z a jm u ją c y m  się . .czu le '1 losem Pol' 
ski.

H um or o zak ro ju  w ysoce  a r ty s ty c z n y m  z a ­
p rezen tow ał ,  j a k  zw ykle  n ie z rów nany ,  p. Lu- 
dwśk L a ta jn e r -L aw iń sk i ,  k tó re g o  zaw sze  z ta k  
mitem  w zruszen iem  w itam  n a  scenie ja k o  k o ­
c h a n a .  . .lwowski 6*. cl z i e c k o “ , t ry sk aj ą>; o ż a r  t obli- 
w ą  radośc ią  sw ego  bu jnego ,  rodz innego  grodu, 
W  pieśnbich  p. Latajnera .,  k tó ry c h  — pomim o 
ze śp iew ał  k i lk a k ro tn ie  p o n a d  p ro g ra m  — roz­
baw ionej publiczności by ło  c iąg le  za m ato ,  p rócz  
specyf iczn ie  za b arw io n eg o  hum oru  m ożna było , 
ja k  zaw sze zresz tą ,  z zadow olen iem  stw ierdzić ; 
s ta le  u d o sk o n a la n ą  k u n sz to w n ą  technikę, e k s ­
presji ,  pe łną  nic-tylko dow cipu , lecz ta k ż e  od 
g łęb i w y d o b y w a ją c e g o  się czaru  poezji.

T e n  sam  to n  poezji —  w y d o b y ł  także, z n a k o ­
m ity  p io se n k a rz  p. W indlie im , o zupełn ie  je d n ak  
innej barw ie ,  zręcznie u d e rz a ją ce j  w a k c e n ty  
g łębok ie  z pew nem  n a w e t  tm g ic z n e m  za b a rw ie ­
niom. R o d z a jo w ą  pieśń , s ty l izo w a n ą  w duchu  
ludow ym , w d o sk o n a ły m  ro d za ju ,  z d u ż y m  s m a ­
kiem a r ty s ty c z n y m  i- odpow iedn ią  finez ją ,  d y ­
sk re tn ie  p o d k re ś la n ą ,  b a rdzo  sy m p a ty c z n ie  p rzy  
dźw ię k ac h  g i ta ry  p re z e n to w a ł  p. M arjan  R e n t ­
gen. k tó reg o  p iosenek  w y g ry w a n y c h  lekko ,  a z 
za b aw n y m  w dzięk iem  s łu c h a ła  z e b ra n a  publiez 
n o ść  z w ldoczncm  upodobaniem , szczególn ie  
tych ,  gdz ie  „ b o h a te re m  b y ła  k o b ie ta 1' — a  w ięc  
—  gdz ie  „rzóe<z b y ła  ruepew na i s k o m p l ik o w a ­
n a " .

P ięk n ą ,  p e łn ą  cz a ru  p o e ty c k ie g o  pieśń- o 
sm ę tno-l irycznym  w y ra z ie  z a p ro d u k o w a la  p. 
L o d a  R og ińska ,  k tó ra  za rów no  sw ym  głosem  
o ta k  milej ba rw ie  a szerok ie j  skali ,  ja k  a r t y ­
s ty  eznem  w yk o n an ie m  u zy sk a ła  pe łne  uznan ie  • 
u slticliacizy, zd o b y w a jąc  k w ia ty  i liczni; ok la  
ski.

N lewąipliwde- je d n a k  b ardzo  wiele fmoże u 
n ie jed n y c h  na jw ięce j)  hum oru  obudził n asz  k o ­
ch a n y  K o szu tsk i ,  choć tak  dobrze  nam  znany ,  
je d n a k ,  d o tą d  n iem al zap o zn a n y ,  ja k o  a r ty s t a  
k a b a re to w y ,  ja k  się okaza ło ,  św ie tn y  mistrz w  
chara ,k terysty icznych  m onologach  i o b razkach  
ro d za jow ych .  J e g o  „przyg-ody szew ca n a  p la ­
ż y "  sopock ie j  w y p a d ły  dosk o n a le ,  szczególnie 
gd y  p ię k n ą  „ R o s ja n e c z k ą "  w nadm orsk im  s t ro ­
ju by ła  p. A licja R e ń sk a ,  niebezpiecznie c z a r u ­
jąca  n ie  ty lk o  u ro d ą ,  k la sy c z n ą  linją k sz ta ł ­
tów , lecz ta k ż e  ja k im ś  od rębnego  rodza ju ,  p r z y ­
tu lnym  w dzięk iem , k tó r y  i w  ta iicu  a r ty s t c e  
d o d a w a ł  sw ois tego  u ro k u .  —  T e i inne p u n k ty  
p rogram ik  tw o rzy ły  ca łośc  n ie ty lk o  m ilą  i w e ­
so łą ,  lecz ta k ż e  u jm u ją c ą  a r ty s ty c z n y m  w y r a ­
zem.

niska Tery ego druga ekspedycja, przybyła ze 
Sino ko w’c;v; u złożona z lekarza dra Rutiyza i dwu 
prz-Lwodników', a niebawem trzocht dtospedycja zło­
żona z 3 członków karpackiego pogotc-rm  rat. 
między któiym i byl prezes dr Gukr.

Tysmczawili pierwsza ekspedycja d-i-uria o g. 
4 mim. 30 do poszkodowanego i zaczęła go ostaoi- 
13 i o. sprow adzać na dół, albowiem Uri przysr.oć.1 
do siebie,. Ofiarni więc 1 okarzpi:pow?oeUń i o p a tu l­
ił Je założono już w sclnoni^ku p<i godz. 10 wie­
czór. W ynik te cl y możnaby bie-swać siczęśhwę m, 
gdyby nie dalsze ofiary Żaden ;. biorących udział 
w pierwszej ekspedycji procwodrrikaw nie wyszedł 
boa mniejc-feego łub większego szw anku; poważniej 
ucierpiał przew,xkii,k zakopiański Daniel, k tóre­
mu staczający  się kam ień  7.la mai kość ręki, Ale 
nad ewszyiMtko dotkliw y byl w ypadek z w ytraw nym  
przewo Inikiom i pierwcarorzędnyin znaw cą gór 
Breierem,

Poniew aż rabunek niosl-o dziesięciu ludz.i, wsku- 
tek (*% o większość w powrocie szła próżno, g ro ­
ma łk a  rozciągnęła- się na znacznej pnzc.stnzun.i. 
B ioier w pewnym in-orncncie odłączył się, chcąc 
prawdopodobnie, jako j.uż wolny skrócić sobie 
drogę do -sebre-riiika. Tow arzysze stracili go po 
chwili z oczu — na naw oływ ania zrazu odpowia­
dał, później przestał. Niepokoiło to tow arzyszy, 
gdyż nic obawiali się o lego w ytraw nego znawcę 
gór i spod-ziewa.li się zastać go w schronisku Ze 
.zidaiwdeaiicin n ie -sa s ta n o 'g o  — wytłunuH-eono so­
bie. że poszedł wprost do Nowoleśnej. Niepokój 
jednak ogarnął w szystkich, "gdy nazaju trz p rzeko­
nano się, że Breier nie wrócił Ruszyły więc. wy- 
praw y ratunkow e i po długich poszukiw aniach 
znaleziono ciało śp. Breic-ra. W ytraw ny walk gór­
ski zbyt widocznie zaufał swoim siłom — wreoa- 
jąe skrótam i w^wieezóiy skąpo rozjaśniony, sk u t­
kiem mgły, świiatłem księżyca, poślizgnął się wi­
docznie i życiem przypłacił odłączenie się od to ­
warzyszy.

Nie bezpośrednio tedy przy ratunku , a w zwią- 
zku jednak z akacja ratunkow ą padł biedny Breier 
ofiarą swego zawodu Cześć jego pamięci!

0 z j e i t a n l j  iK K ił  z d r s M k
PSiiSiiSGUjiCii

% V. wszawy donoszą-
b om kot ekonom iczny Rady ministrów rozpo­

czął obrady nad projektem  jeneralnej dyrekcji 
zdrowia w sprawie zcałeiria państw owych zak ła­
dów zdroju wy eh i utw orzenia z nirh gospodarczej 
ji dnostki autonom icznej.

P ro jek t przow’idnje złączenie pod jednym  zarzą- 
dom K rynicy, Ciecisocinka i Buska, oraz prawo 
nabyw ania bądź pryw atnych, już istn iejących  za­
kładów  zdrojowych i uzdrowisk, bądź terenów 
jćś 7 cze nie wy zyskany ałł, posiada jącycli izaś żró- 
tlla bądź inne w artości lecznicze. P ro jek tow ana 
insty tucja miałaby praw u zaciągania poży-ezek in- 
w'cstycyjnye!i, budowy i rozbrzerzenia zakładów 
k ;racyjnycli i t. d. •

W ubrudaeli uczestniczą pnzedtstaiwiciele kilku 
m in isters'w , jednak bez udziału delegatów  zarzą­
dów zdrojow ych. (!) Mimo silnej ;eaidejneji rychłe­
go op in iow ania projektu  odpowiedniej ustaw y, 
obrady  na,iiwraly tyle wątpćrwości na tu ry  forma.1- 
H u-prawnej i finansowej, iż 7. ajdzię potirzeba 
gruntów uiejszego opracow ania w n w l:u  W edług 
kstuiejacej ofjinji, projsikt opracow-ałio zbyt do­
rywczo i W; z należytego poc łę,bieni;ia tej don rosłej 
w znaczeniu ekuiioteiczneni i zdruwotnem spriW y.

Wieczór satyiy \ humsru

(p) Tcłinh-nir sympatyozneg>o i ta k  p o p u la r ­
n e g o  t e a t r z y k u  w arszaw sk i  egu  „Q ui pro q u o “ 
w ypełn i ło  w czora j  scenę  „ B a g a te l i "  s-wym b u j ­
n ym  i w łaśc iw y m  sobie* nas tro jom . K to  nie miał* 
d o tą d  sposobnośc i  w W a rsza w io  zapoznać się z 
ti m tak  niiioni ogn isk iem  zabaw y , nie. b p o ­
śpieszy do  . .B agare i i" ,  by p o zn a ć  gości w a r ­
sz aw sk ic h ,  w śród  k tó ry c h  znajdz ie  w ca łe j  P o l ­
sce juz  z n a n y ch ,  w y b itn y c h  kaha,reuiotów i p io ­
s e n k a rz y ,  a  za razem , by za p o zn a ć  się z tą  spe­
cy f iczną  cech ą  k a b a re tó w  wmrsznwskieh. oscy- 
lująicych zg rabn ie  pom iędzy  „ s a t y r ą "  a. „ h u m o ­
rom  l. T e  e lem e n ty ,  dow cipn ie  i le k k o  p o w ią z a ­
ne kon fe renc ie rsk iem  słow em  p. J a s t r z ę b c a ,  
zna lazły  b a rd z o  a r ty s ty c z n y  w y ra z  za rów no  
dzięki w y k o n a w c o m , ja k  też śp ie w an y m  czy 
d ek lam o w a n y m  u tw o ro m , p ió ra  g ło śnych  dzisiaj 
gw iaz d  poetyck ich  z T u w im e m  nu  czele.

S a ty r ę  z a k tu a ln y m  zabarw ien iem  politycz- 
n ęm  d o sk o n a le  rep rez en to w a ł  p. Ja s t rz ę b ie c ,

i U i s & ^ r  i s  k r ^ | «
i (Koresp. ..N. ilcfurm y1'),

Nowy Sącz, lk  sierpnia. 
(K oncert Ady Sari. — Święto żołnierz i poiakic- 

. go i 1 pułku fprzdeów  rnołbalarkkięh) 
Zupowiflcla-njg od tygodnia koncert Ady S an  

odbył linia 14 bili, w sak Sokola. Sław na 
śpiew aczka koł-ora-t-arowa, rodem ze S tarego Stą- 
cza swoim w ykw iutnyin program em  koricertio- 
wym w prawiła po łmzi-gi wypełiajioną w’idow.:idę w 
istny zachw yt, śpiciwając prześlicznie fragm enty 
operow i i piaśN kom pozytorów  poUffccó i zagra- 
nkw-nych. A więc: „Poław iaczy pereł" Bizota., .„'Cy 
nd ika ś»w}Wd^Bp“ R o^k iiego , „T rav ja tą“ Ver* 
dieg-o, „Laikino" Dolbefia i w. i. Ju ż  daw no nie 
widać było takiego zapału i c.ntiiEj.rznuu, z. jakim  
worano- i oklaskiw ano każdy wyretęp ]>. Ady Sari. 
Akontpaaiiował dziehiic p. Iła.ratiowiski, st. poli- 
toduaB i.

MiacPo na<ze obchodziijo.; w fliniii 15 siei-pnia 
święrtio żokne.-za ku uczcaoiiiu bohaiteiwkioh w alk 
w  11)20 r. na froncie wschodnim, rówznocześiihi 
zaś staraniem  kom in  tm obchodowego, złożonego 
z przedstaw icieli władz i urzędów, oraz obyw at ci i 
miat-ita odbyło się donoczjie św ięto 1 pułku st.rzel- 
ców podlialaimkich. Ju ż  Id bin. v,iiecz<>r o-loył się 
^ap-jjazyk tnwlyi y jay  z ibtmina.cją. N azajutrz ra ­
no pobudka m uzyki w oj-kowej na ulicach luia- 
a'.a, mtólęipiiiie wzniąsjęwiif chorągw i pułkow ej, 
oraz insza połowa na dziedzińcu koszarow ym , po­
łączona z lcaza.niem okołicizinoś-ciowom.

Nantępnie odbyły się zatoody lekkoatletyczne, 
nuę/d'zy iniiemi bieg okrężny, wurezcie zawiody w 
piłkę nożną, oraz z-aUftwa dila żolnieiizy. Rublioz- 
nośó uczestniczyła tłum nie w  obchodzie wojsko­
wym. Budynki rzą low e i p ryw atne w dniu tym 
udekorow ano ołtui-ągw,anii i embłeanaiam'. pań­

stw a.

Trustów «Tairart
Ś  n t a r ć  prs«wJGC'Elko, S r e ' s r 3

„Głos Z-ikopiańsiki" z 10 bm.: donosi- 
W so!)04ę, duda W sierpnia b.r towanzystwo z 

Vv'ar&zawy złożom- z czworga turystów , udało się 
p o ;l'w o d zą  młodszego Raw łi Spi(zkopfa na D ur­
ny. Powyżej p-mdęczy Klimkowej, po iiTzc-jściu 
kom inka, nastąpił \v7 paddk. S trącony w nie-wyja- 
.śnionyeli okolicznościach kamień, rirzbiwszy się 
na .j aiłaich, kask ad ą  odłam ków obrzucił młodego 
tu rystę , który O sta tn i  na lin.ie w-yuurzat się w tej 
obwili z z a załoiiiu Trafiony w w i-lu  juicjscacli 
mliiidiziei.iei; zawisł niep.rzytotwuy na linh* -.Szczę 
ścieni jednak kam ienie .straciły pierwszy im p e tt 
pizy rozbiciu się i uderzenia pukuhuąyły  tyłku | 
tu rystę . j

Stało siij to po godzinie lu  rano 0  sjjrow adze-, 
niu pokaleczonego tu ry śty  na razne rnowry być 
r.ie mogło, pozaastal więc z nim aowairzys?. wyprą- _ 
wy. lekarz, chv.,j pozostali turyści podążyli ze 
SpAzkopfeiu w dół, oelem .sfoirnowania okjs.pedy- 
eji ratunkow ej. |

óżc-izęśłiwyni trafem  udało się zatrzym ać dążą- 1 
cyełi w różnych kioruiikach dwócłi jetszeze prze­
wodników spiskich, etar&zego Spiitzkoiifa i Breioya 
do któryco lirzyłąc-zył się na ochotnika przewod­
nik zakopiański Gąsienica Danie! Już  tedy o g. 
i  w południe ruszyła pomoc na Durny

Zawiadomiono telefonicznie o wypadku K arp ac­
kie Tow arzystw o (Kar pathen Varein) w osobie je ­
go prezesa p. dra G uhra. Z w ielką życzliwością i 
zarazom spraw nością potraktow ano wypadek W 
trzy godiziny po zawiadom ioniu ruszyła od ec-łiro-

KRONIKA
Kraków , 19 sierpnia

UCZONY ANGIELSKI W  KRAKOW IE. Prof. 
Caldwell, znany angielski filozof, w ykładający 
na uniw ersytecie Mac Ghl w Jlon treal w Ka.na- 
d/oe, baiwi w Krakowie z m ałżonką. P. Galdwełl 
przyjecłiał do nas z Czeoh, gdzie od trzech la t 
co roku spędza kilka mieniący, badając rozwój 
liiu.-ytyzmu, k lory , zresztą, zdtuiiopł jego, ma tam 
widoki wielkiego rozwoju. W  Poiscc profesor za­
trzym uje się ty lko kilka dni choć bliższe jego 
zapoznanie się z Polską byłoby tom pożądańsze. 
iż [i Caldwell jest w K anadzie gorącym  orędow ­
nikiem zbliżenia z E uropą, ziwłas-zoza z F ran cją  — 
jest e tego powodu „officier ćPAcadeinie" — i z 
G ze oh osliowac ją .

NAUCZYCIELSKI KURS KW ALIFIKACYJN Y 
W KRAKOW IE. S taraniem  O gniska immvzyciel- 
kkiego w K rakow ie o-Jbyl się -w bzkole im s.w. 
Scholastyki 6-tygoiłniowy kurs nKitodyoziuo-dyda- 
k tyczny. Na kur? neizęszczalo 59 nawcaydieli i 2Ó8 
nauczyiłtelok ze wsizyklkich strCjii Polski w czasie 
od 3 lipc-s do 14 sierpniaj, lytmka o-dhywah-i suę »v 
80 are>'l*inaHi tygotlujow o . Umei»V!ircy kursu  brali 
Ołi-yńhy 11 Yzial w praeowru przyr<xlmc;7.c,i rwjil urzo- 
w ohiictw em  prof. 9 t. M-ikstcm«T i f). Sitinislawa 
bokity  W bież. roku wpro-wadzoino ]io raz pierw’- 

g fy  w ykłady aJm inistraoji szkohioj. Prócz togo 
<> O-ywaly Kię wyoioozki nauikow, , przyroónjciLc, 

‘gi-ografiezin- i hiskoiyazmo zwiedzono nm zea, Dom 
.Matejki, zabytki na W awohr;’ niektóre’ og-rody i 
Fabryki, .saliny w WiGliczce i o teerw atorju in  
tts-t ruriomicEiAji. N aukę za kończono w dsi-iu 1 1 bm. 
uabciżciisit.■ w0111 w kościele św. Krzyża.

(.s) W ŚLAD ZA ZWYŻKĄ CEN MIĘSA — 
ZWYŻKA CEN PIECZYW A. Przed kilkoma, dn ia­
mi komiisua tm-nnikowo pod przew odnictw em  ko- 
najsr.rza nządu p. W arwraiu-scha 'rt>dwryż,śizyła cen.li­
ki rzpźoibom i ma-otazom. dziś aibw u podw yż­
szyła, kom isja ceiimiikow-a ceny pieczywa I tak 
1 kg  chluba jtónego  podw7rższono z 27 na 29 gtr, 
oeimnego na 24 gr, łmlkę g ładką 5 ^  dlk.g i wiie-, 
deA ką- na 3 gr. P iekarze metywio-waili swe żąda­
nia zwy-żką ccn mąki na placaciy targowydh.

Cona oliloha m iejskiego w y n o s i  27 gr, dla za 
kładów uobrezYyniinYch zaś 25 gr.

(s) 6-DNIOWY KURS POŻARNICTW A W O JE
W O D Z r W A  K R A K O W S K I E G O .  Jatk Kię dow ia­
dujem y. Związek straży jrożarayMi wojówództiwa 
krakow skiego urządza iv porozumioniu z wyelzia- 
le-.ru powiaiocvy.ni krakow skim  6 dniowy kui-s jh>- 
żcnuctw a. tak  praictyożny. jak i teoretyrgjny. 
K urs jozipooznie się na gl. strażnicy pożarnej w 
dnio 25 bui i trwaćs.będzie do 30 bru. wląózirie.

DYR. PRACHTEL-M ORAW IANSKJ W Y JE ­
CHAŁ NA URLOP. D yrekcja kok-i _ państw , w 
K rakow ie korauiniikujo: P rezes dyrokoji kolei pań* 
stwowjscli iurż. Praolitoi-Mora^. iański w y j e c h a ł  na 
urlop wypoczynkowy K ierow nictw o dyrekcji kol. 
n a  ten ozas ob ją ł w icepT ezes  dyrekej; dr Yoinngit..

POGRZEB ŚP. A NDRZEJA SZYJEW SKIEGO, 
t> dyrek tora „D rukarni Z w iązkow ej" od^bc’uz.it-, się 
ćfeisiaj, w.* wio rok o g o łz  5%  po |X)ł i  kaplicy 
cnie.ntarnej

-<o) Z TARGU. Dowóz artykułów  spożywczych 
na dzisiejszy ta rg  był bardzo obfity. S&czegójnlfi 
dowigizioiio w ielką ilość owoców iC ćn y  jednak u- 
trzym ywaly się na jwziomie ostatmiogo tcu-gu — 
oprództ ceny m asła  k tóre nie-zoaczeiie poszło w 
górę Również ceny- jarzyn na pi Szczepańskim 
utńzymywaly się. I tak  na R ynku gł. za litr mle­
ka iiieizbierasiego płacono 2(j— 2S gr, za mleko 
kw aśne 15—20, za śmietanię -słodką- 40— 45, za 
masło (1 Igg) 3— 4 i ł ,  za jajko  9— 10 gr, za ser 
8 3 - 9 4  .gr Zu m asło pom orskie hurtow nie 5 zł, 
w handlu zaś’ detajli-ciznym zl 60 gr.

Na rynku  Kleparsltim  dowóz prod-uktów rolnych 
był średni, ceny pozostały nicizmieuionu, jedynie 
cena pszenicy spadla na cenę za 100 kg 26— 27 
zł. Pojawił się na targu  owies z nowych zbiorAw,
z, k ie ry  płacono 13— 19 zł za 100 kv.

(?) PROW INCJONALNE ZDZIERSTW O. Tut. 
lo tna brygada wywozowa w pow rotnej drodze z 
dochodzeń na. granicy ozeskosłowaćkiej przeeiw- 
k.j przem ytnikom  puze.pro w adziła dochodzenia w 
spraw ie lichwy żywnościowej, upraw ianej ptzez 
•kupców i przekupniów  w Czarnymi Dunajcu i N o­
wym Targu. Kupcy owi, nic dość. żc pobierają 
nadm ierne ceny za artyku ły  żywności, ale jeszcze 
eainowólnie zaokrąg la ją sobie ceny. I tak  np. m a­
jąc  pobrać za dany a rty k u ł 15 lub 25 groszy", po
bierają d‘ 1 rów nego rachunku 20 lub 30 gr, w y­
zyskując w tt-n sposób tam tejszą ludność.

Z* podobne spekulacje doniesiono do sądu pow. 
w Nowym T argu : F lo rjana  B rtjk k a , w łaściciela 
resuiuracji w Czarnym  D unajcu, Ryne-K 157, J o ­
naka Gersona, piekarza, zaiu w Czarnym  Dunaj

«
jedyn ie  leczą sku teczn ie  gicht,  reum atyzm , ischias 
pxsudnty (w rzody). Z n a n s  źród ła  p iszczańskie 
bogate  w radjum, za p ew n ia ją  każdeiau  sku teczne  
le w ę m e  Dla ■ kurac juszy  z Polski znaczne  ulgi

y  łu fo rm acy , uozte-a O ddzm t rek lam y , O i l B f v  we Lw ow ie, u lica  R om anow icza h  10
oraz- w szys tk ie  oddziały p row incjona lne:  vTB \  4’

cu. Rynek 73, Józefa haw likowskiogo piekarza, 
-zam. w Czarnym Dunajcu przy ul. .Wagsmundz- 
kiej 2, Ju lję Łaś. m asarkę, zam w N, Targu 
przy uh OgrotieArL-j CG, A:’nn E fy.tr.rik '' nm-sar- 
ke.yziżm. w N. Targu przy ul. Ludzim irskiej , 
A-utoninę Losiównę, 7,ani. w N. Targu przy ul. Sło- 
rva.,kiego 10 i Anielę Rajską, rest.aurntorkę, zam. 
w N. Targu, u l  Długa 3.

0  nodobnem zuzSi-jtw ie donoszą także z Kal- 
w aiji. g-lżie lotna b rygada m arłaby równie p ięk­
ne noljlrdo popisu.

(s) STRASZNY W YPADEK PRZY PRACY — 
Dziś rano tere-jan nowo w ybudow anej szkoły 11 
w ylotu  ulicy Z idonej i S ebastjana, W alenty  Kloch 
podczas ozysizcataiła okien, w yleciał razem  z fu 
tryną z II p iętra na bruk ZawerzwuTny lekarz po ­
gotow ia ratunkow ego stwje.rdzil u ofiary* nieszczę­
śliwego w ypadku złam anie m iednicy oraz cały 
szereg obrażeń wcwnolrznych.

(s) SZALONA JAZDA AUTA NA ULICACH 
KRAKOW A. W czoraj kóLo godz. 10 wieczorem 
w yw ołało ogólny jioploch ryśród przochodińów, 
pędzące auto,wai-s-zawekie Nr 6427, k tóro  w prze- 
jeździe kolo gł. poczty ku  ul. K opernika jechało 
w tak  szałonem tempie, że pasażerow ie, wytsia- 
dający na p rzystanku  tram w ajow ym  u w ylotu ul. 
Potockiego i K opernika omal że nie dostali się 
pod koła pędzącego samochodu. Zw racającej u- 
wagę publiczności szofer odkazy*wał ynęśoiami. ob- 
,i]zucając ja zaraizem stekiem  wyzwisk

(s) MIĘDZYNARODOWY OSZUST W KRAKO­
WIE. Piized klllru dniami pojaw ił się. na bruku  | 
■krakowskim pew.ien m ężczyzna w edług o s ta tn ie j1 
nrody ubrany, w ładający jedynie językiem  niemiii-y 
ckim i angielskim . MężcKyzjm órv, k tó ry  zamic- 
•iizkal w hotelu Miillcra, legitym ow ał się paszpor­
tem Stanów  Zjednoczonych i m iał praybyi? z No­
wego Jo rku  Wkrótc-e wyszło na jaw , że jesttn  
międzynarodowy oszust, handlujący fatezywemi 
dolaram i.

Ofiarą jogo oszukańczych jnanipulacyj jiadlo 
ęae.reg osób na cza.rnoj giełdzie.

Oszukańcze jeg-o szóucr/jki wyszły w czoraj na 
jaw , FÓw-noez.cśfflSe jednak oszust wyjechał z K ra­
kowa. Stwiefclzano, że ‘pottezywa się pod nazwi­
sko L iebcrfdda , a właściwie nazyw a się Salom on 
W nnberg , (Gobnik ten znamy jest policji i g raso­
wał po różnych m iastach E uropy. O statnio prze­
byw ał we Fium etę Monachium i Gdańsku.

(s) POŻAR. Dzisiejszej nocy w ybuchł pożar w 
obrębie fabryki sztucznego lodu przy ul. Króleiw- 
.śkiej na Nowoj Wsi, pastw ą którego  pad,a drew ­
n iana szopa. Zawezwana straż  pożarna ogień zio- 
kalLzmva!a. & k o d a  w yrządzona wynosi 100 zł. 
P rzyczyny pożaiu nie ustalono

(fi) KADZIEŻE NA BOISKU „CRACOVII". — 
Dz-iyleyza kronika policyjna no tu je dtva w ypad­
ki kradzieży kieszonkow ej. [ ta k  skradziono na 
szkodo Stanisława Soleckiego, słuch, Unhv. Jag  
portfel z 50 zl w bonach skarbow ych oraz 5 z* w 
giotówco, nad to  dokum enty osobiste D rugą ofiarą 
kieszonkowców padł dr Bronisław  Eoreich, k tó re ­
mu .skradziono 50 zt, papiery osobiste i spir ttltcyj 
Banku W schouinegfT

(5) w JA K ! SP 0 S 0 B SKRADZIONO 400 KG 
RYB ZE STAW U? D,u tu t. cksp śledczej pod „Te- 
irg ra le n r - doiiiecioino, żt- j: cj-ś niewyśludzuni do- 
t.yc.iic'i2«'it; sp raw iy  spuścili wodę. ze staw u p Bu- 
czy liski eg o w Iłyczowiu, a następu e skradli p ko­
ło -100 kg rvb w artości około 1500 «C

(s) PODRZUTEK. Na ulicy Br.kuk kolo k-orezar 
5ołiiu'i;ki(i^& znidi-ziono -liemowilę płci żeńr.kiej, 
rmdnięte w dwa jdCdy. Dziecko oddano do żłóbka-, 
/.a m atką  zaś wdrożono poszukiwauiia.

(s) WIADOMOŚCI POLICYJNE Organa poli­
cyjne przytrzym ały za różnego rodaaju przestęp­
stw a 37 osób, z k tórycłi 25 po skierow aniu spraw 
nu -właściwe to ry , pozostawiono na wolnej stopie, 
12 zaś okadzono w aresztach pod „Telegrafem ".
■, (s) KONIOKRADY. W osta tn ich  dniach coraz 
c-zę&aiej pow tarzają się w ypadki kradzieży koni, 
bądź ze stajni, bądź z pne-tiwiska.. O statnio sikra- 
,<t>zi-ono ń zamkmiętej s ta jn i SctaiSuowi Bemedy- 
ktorvi w P rądniku Białym ldacz m aśei ĄaselHtai*- 
■w.itej, zaś -Sipsiado^ci jt-go bryczkę o jednym  dy- 
c-izi!u

Ja k  siu dotwaflujumy, policja jost już n a  tropie 
szajki komio-k,radów.

(s) „W IA TR " POW IAŁ AV SjlEWIADOMYM 
KIERUNKU. Z zakładu UO Józefków  w ydalił się 
'oitegdaj w niewiadomym kierunku  10-letni W a ­
cław  W ia t;, rodem 1. Nowego Sącza i doty-ehcizan 
nie powrócił.

(■s) NIEBEZPIECZNY ZŁODZIEJ KOLEJOW Y 
,W TOTRZASKU. W ręc e ' policji wpadł niejaki 
Bronisław  Sołdau, nalog'iowy złodziej, operują.cy 
prssóważiiiń- j>o pociągach. Podczas aresztow ania 
izmaleziono przy Sołdaaic walizę bronzrrwą, zawie­
ra jącą  garderobę męsiką i dam ską oraz przyrzą­
dy toaletow e A K ., n a l to  d.wa portfele z legi­
tym acjam i na iiaz-wkka Ekstein Mi 'CŻysław i Ki- 
.sjeKw.-ki Wilhchn

Kfsju i Te rr ia ta
PREM.IER GRABSKI POZOSTAJE W W AR­

SZAW IE. W ciągu sierpnia w niedziele ii czw artk i 
bcilaie wyjóżdżał do Spały na posiedzenia K om ite­
tu politycznego m inistrów.

P im y t io n r  min. G rabsk i będzie baw ił  o d tą d  
praez  k i lk a  dni w ty g o d n iu  w* Spalę ,  częściowo 
d la  o d p o c z y n k u ,C z ę śc io w o  celem  b e z p o ś re d n ie ­
go  n a r a d z a n ia  się z P re z y d e n te m  R zec zy p o sp o ­
litej ,  w w aż n y ch  sp raw ac h  po l i tycznych .  W  
ty m  czasie, k ie d y  p rem je r  baw ił  będzie w W a r ­
szaw ie ,  b ędą  się o d b y w a ły  posiedzen ia  R a d y  
m in i s t r ó w  o r a z  k o m ite tu  po li tycznego ' tojżo Ra 
dy.  W jg ą tk o ty u  ty lk o  we .cizwartek posiedzenie  
k o m ite tu  p o l i ty cz n eg o  R a d y  m in is trów  odbędzie 
się w Spiale

PR EZES R A D \ MINISTRÓW GRABSKI po; 
ro-zumiewał się wczoraj z m inistrem  oświaty Mi- 
k iaszew dnm  w sprawach tego mio.istftrstwu praiz 
z mini-artni spraw wewnętrznych liii bu erem w 
sprawie zabezpieczenia kresów 

W Y JA Z D  P O S Ł A  A M E R Y K A Ń S K IE G O  Z 
W A R S Z A W Y . Pose ł  n a d z w y c z a jn y  i m in is te r  
p e łn o m o cn y  S tan .  Z je d noczonych  A m e r y k i  p ó ł­
n o c n e j  w  W a rsza w ie ,  p. P o a rso n ,  Avyjochał na  
dw .titygodniow y urlop. Z a s tę p o w a ć  go  będzie w  
c h a ra k te rz e  ch a rg e  d ‘af fa ires  s e k re ta r z  p o se l ­
s tw a  p. E . S a y a g e  C ro ck e r

NOMINACJA w  BANKU GOSP. K R a J, P. Fe­
liks M łynaitki,  dyr. de part a mcm tu kredytow ego

w thjriistGfstwie skarbu , ma być m ianow any wice- 
P 6cm Banku Gosjm darstwa K rajow ego. 
t RZĄDOWE IN W ESTY CJE BUDOWLANE. Z 
♦vnr6za.fr; donoszą: W budżecie miesięcznym na 
rządowe inw estycja budowlane prclunuiuw ano 19‘S 
niiljonów zlo tyd i, co stanow i około Yi%  ogólnej 
sum y prelim inow anych w ydatków . W sierpniu 
k redy ty  na ton cci ]XKhTyżs7.ouo do 31 mii jonów 
zkńyeli, eó stanow i 20% ogólnych w ydatków . Z 
ogói.iioj sum y 20'2 mlijonów* prz.oznaczono na w y­
datk i h iw eyycy iiic  i monopolu tytoniow ego, 2:7 
milionów r.a niwogtyojc dla min. robót public-zn., 
1‘8 dia m.ini?tcirstwa ośw iaty, a na w ydatki kiwe- 
sitysyjuc innych m inisterstw  6‘2 miljonóty złotych.

NOWA ZWYŻKA CEN MĄKI 1 CHLEBA W  
W ARSZAW IE. T ak  z w Główny Urząd żyw no­
ściowy pod ryższyl cenę mąki żytniej 50%  na 
31 groszy. Pow yższa zwyżka mąki pociągnęła za 
sobą zwyżkę ceny dilc-ba żytniego w W arszawie, 
k tó ra  obecnie w ynos1 12 g-rosze zą 1 kg. w burcie 
i 31 grosze w .sprzedaży detalicznej

Związek m łynarzy w arszaw skich zawiadom ił 
p  m adlo kom isariat rządu., że w  dzisłe.jszi.gm dnia 
cena m ąki żytniej będzie pm i wyż? zora Jo 34 gro­
szy. tj. o 2 grosze więcej, niż poprzednio. W ko 
łach m łynarzy zapow iadają przytem . że zrvyżka 
cen mąki nie jest osta tn ią  w tym  tygodniu.

ODZYSKANIE ZABYTKÓW  POLSKICH. Dzię­
ki sta ran iom  delegacji polskiej w Moskwie po­
wrócił do W arszaw y obrafe B. C atraierta „E lekcja 
króla S tanisław a A ugusta", który zawieszono w 
Zamku królewskim  obok odizyreslćanh w reku 
ubiegłym dwudziestu innych (7. widokami W arsza­
wy) w sali imienia m istrza. W daw nej karnicy 
S askiej oraz w sali, k tóra niegdyś była zwana 
„giwderobą kró lew ską" rozwiaszono odzyskane 
również obecnie. 4 arrasy  „Jagidiloiiskie", nale­
żące do ser ji t. z w „zw ierzęcych". W ym ienioną 
wyżej salę zw. „garderobą" zdobią meble, bron- 
cy i ohraz.y z fundacji „Muzeum hn. Krosnow- 
SKidi", miedzy innemi 6 obra-zow CanaleUa.

ŚLĄSKI ZJAZD KATOLICKI. W dniach od 6 
września odbędzie się w K atow icach trzeci śląski 
zjazd kato licki. Z okazji tej adm inistra tor apo­
stolski ks. d:r i‘11 o,sd wydal odez.wę do katolików  
Ślązak ivv, acz.ywajac ich do grenijałncgo wzięcia 
udziału w zjeździe.

POSADY NAUCZYCIELSKIE W  OKRĘGU 
ŁÓDZKIM. K i.ra torjum  o łrę g u  sbkolncgo łódź- 
kiego zawiadomiło ■ lwowskie ku rato rjum , że ma 
do obsadzenia około 300 posad nauczycielskich. 
Nauczy ciele kw alifikow ani m ają pierw szeństwo.

MORDERGZY ZAMACH NA C hiR U R G A  
LWOWSKIEGO- W PRADZE. Ja k  donoszą ao 
r,Gazeuy Lwow-rkicii", powszechnie znany z o 
swych śatiialych i pomyślnych operacyj hvows-ki 
lekarz chirurg dr Ludw ik Ihnalowicz,, padł ofiarą 
m orderczego zamachu w P radze czeskiej, gdzie 
przebywa od niedaw nego czasu jako  a sy s ten t pro­
fesora uniw ersytetu  czeskiego d ra  Jodliczki. Za- 
ma.e.hti dokonatio . osobiiitGin. Dv IluiatcW 1CZ
otrzym a! cztery ciężkie rany w głowę, phroay wą­
trobę , ramię. N atychm iast poddano go operacji 
wyjęcłjt kul. U peiacja udała się i jak  nam w 0- 
sta tn ie j chwili kom unikują, s tan  rannego je st po­
myślny. Spravvczyr.ię zamacliu aresztow ano.

LSłLGW ANE MORDERSTWO W LW O W SK IEJ 
KAW IARNI. W Iwow-kiej kaw iarni „E lito" za- 
daDgJ-Ictiii Mai, en Krylowreki nożom m nę w pier­
si swej służącej tam pnzyjaciólc* A n ton in ij 
Szpyrkównie. Powodem m orderczego zam achu by­
ła praw dopodobnie za-zdrość.

UROCZYSTOŚĆ „CUDU NAD WTSLĄ“ W 
WIEDNIU. Z W iednia -tonosza Staii^niem zwią 
zkn stow arzyszeń polskich w W iedniu odbył się 
tu w c-swantą roozndcę „Gudu nad W isłą" uro­
czysty Wieczór w obecności posła potokiego dra 
Lasoekk-.go.

POW ODZIE W SAKSONJI. Ustaneirane sloty 
wywiolaly w Saksonji w ielkie poworkeie. F.ilkaott- 
ścio miojscowośai sto i pod wodą. l ’or kolejowy 
pod Lipskiem został podm yty. Pociąg  to-war-owy 
wykoleił się, p rzyraem rozbiło się 20 wagonów.

UPROW ADZENIE GUBERNATORA TU RE­
CKIEGO. „Noue ,I4r«ic P rease" clonoKi 7. K onstan­
tynopola, żc tu reck i g u berna to r gen oralny prowin. 
eji H ak k a ii gen R ifat-Bej został na gra-niicy Ira ­
ku najnadnięty i uprow adzony do ttngietlskiej 
strefy  w ojskowej. Podobno Anglicy wywieźli go 
dó Bagdadu. T u rc ja  zam ierza vr tej spraw ie pod­
jąć akcję dyplom atyczną.

DYREKTOR WIĘZJENLA OKRADAŁ SK LE­
PY. Z P aryża cio-n.osizą, że aresz-tow-mo tam  za 
kradtioże w sklepach dyrek to ra  więzienia na wy- 
apio -Mail^cius wzałz z żoną. A resztow any tłum a­
czył się, że spędzając, z rodzoną uriop w Paryżu, 
zauw ażył m nóstwo drobnych kradzieży  w wiel­
kich m agazynach parytskieii i sądził, ż l przyw la- 
szozauiii tak ie  są dozwolone. Dwoje dzieci are- 
satowąaiegb uiniezszozono w pnzytuiku.

N a d e s t a i s e .
A rtykuły  t f  tym  dziale aic noekodzą od R edakcji).

f® a ?  M is p a ira e a s s :!
gdyż jnż

i f s y i k  I  p t M S n ł e b i e a i s
wyc/ują że wyśmienity smak maja tyli,o

Icarmeike £m3etaok«w e
fcezpła-nej p r ib y  1116 

chętaiu udzielą w handlach cukierniczych. 
Hartowna sprzeda# przez repr.zentac;?:

i U H A C Y  S f  111 e » S g ? A

Asypteiii k l in L  p ł ło i n . - g iu e k o h  tf j a g .

Sr K io  PoSdEi9(e!R!
oowrócił i ordynujo od 3—5-tej po poi. l i t  

p rzy  ul. Ołir.gie; 27, II p. T e ls ło n  Nr 4-i7£



N O WA  P E F C R M A

f Fadeusz Bi;trvmowScz
Ta&Misz Butrumowiciz. naczelnik

Ubezp., oficer rezerwowy W.
krak. Tow. 
P. zmarł 15

0 w_ Zakopanem w 60 r. ż. W K rakow ie, dokąd 
0^-old  będą przewiezione, odbędzie jsóę pogrzeb 

hm, we środę o godz. 5‘30 z kaplicy cin£3itar-

^  śp. Tadeuszu Butrymowic-zu 
ronaictwo Pcm okr. jednego z najdawniejszychSt

Klmiel

trac i Polskie

UVr-h ‘ i najbardziej do slro-nrfotwa. przywiąza- 
żcli cizłoiików. Jeszc-ze za ceaspw Romanowicza 
-ksip^ka należał ś g  Tad. Butrymowicz do ścisłe- 

®łT) grona d tinokiaeji polskiej, , p ro  wadzącej wów- 
'zij5 żywą akcję j olityczną w Krakowie. W n a ­

s tępnych  latach nie' opuszczał nigdy sztandaru 
ek"°'ifK0 stronnictwa, służąc mu do ostatniej 

r l*ł? w c ^  rr,!^  pomocą.
Gzlou iek wysoki jo poczucia obyw atelskiego^ 

Patrjota. zaciągną! *ię w chwili przew rotu w sze- 
e«B w ojska j.oLkicgo, nigdy sarn nie..ubiegał się

goaiiwy b ;ał udział. Należał zawsze do naj- 
I h.ż.--.zyoli przyjaciół naszego dziennika, krórego
lo.

^ 'O jcm i zawodowymi zajęciami, dla k tórych  bar-
.“ O hvł fp'iin.nv flln Hrłhrn nrrAlłł i n i/nv 'inv

fi ' zawsze żyw o.1^0 zajmowały, 
k ichy i skrom ny, rozwija! działalność, poza

?-o był ceniony, dla dobra ogółu i
r £elwezesny i nicoozeŁ Iwauy zgon śp. Ta 
'i ’rno wic/.a obudzi S® powszechny, 

kześć Jego pam ięcir- ■

Ojczyzny, 
d. Bir

Nr. 189.

że ro ln icy  m a ło p o lsc y  będą m usieli otrzym ać k o lejow ych  przy przew ozie zboża i naw ozów  
2,000 w agonów  tw ardego  ziarna na zasiew  a w  sztu cznych . D e le g a c ja  s p o tk a ła  się z b ardzo
ok olicach  podgórskich n aw et 250 w agonów  żyta  
bezpłatnie.

Deelgac-ja d o m a g a ła  się dalej znacznych ulg 
p odatkow ych  oraz w ydatnego obniżenia taryf

p rzychy li łem  przyjęcic-m, a w ce m in is te r  kolei 
E L erh a rd t  o św iad czy ł  odra.zn g o to w o ść  obniże­
nia taryf o 25 proc., co je d n a k  zdan iem  d e le g a ­
cji j e s t  n iewystarczające j*

»si rgygrmCTCTM. •w.™. ■

“ 8
I. crlin, 19 sierpnia. D o w ó d c a /p rz y c z ó łk a  ino- szanc- kom is jo  cl!a o d d a n ia  in w e n ta rz a  i miesz- 

sto.wogo W‘ iU|bl,. f ra n c u sk i  gen e ra ł ,  zaw iadom '!  k a ń  oficerskich . S to jące  w  m ieśc ie  za ło g ą  od- 
wC-zpraj w ład z e  n iemieckie^/że o k r ę g  OffekKf.-  c!ziały f ra n cu sk ie  s ta n ę ły  już  c d  r a n a  w  pe łnem  
gu  I A p p e n w & k w  zos tan ie  w  p rzec iągu  dn ia  pog o to w iu  m arszow em . E w a k u a c j a  m ia s ta  za- 
18 bm. opróżnkp iy .  R ów nocześn ie  zw ołano  mie- k o ń c z y ła  się  popołudniu .

W razie o^ riaosn ’3 prsśe tu rząd ed& esie sią sit) n tfrola  
Berlin, 19 sie rpn ia  (PAT). W c zo ra jsze  n a r a d y  razili nadzieję,- że rząd będzie n alegał obecnie  

r zą d u  z p i#  
n a leżących  
do aprobaty  
iC-iele soc ja lny
dę z pen  m m i zas trzeżen iam i i o św iadczyli ,  że \ c ja ln o -d em o k ra ty cz n i  odnieśli  n a  dzisiejszej 
r z ą d  Rzosezy w k w esf j i  m il i ta rne j  e w a k u e j i ,k on fe renc j i  w rażen ie ,  że rząd R zeszy  sk łonny  
zag!. R u h ry  nie m ógł inaczej postąp ić, oraz  wy ■ jest do rych łego  za łatw ienia  spraw y.

Z a m ia r  s i i e s ły c h a s - e j  d em c*rsts*acjS
W arszaw a, 19 s ie rpn ia  (Tol. w l.)  W ś ró d  ba- „utw orzenie od dzieln ego  sejm u ukraińsko-bia-

w ią c y c h  tu ta j  pos łów  se jm o w y ch  rozesz ła  się lorusk iego11.
po g ło sk a ,  że k lu b y :  b ia ło rusk i  i u k ra iń sk i  p rzed  P ro je k t  nie u w szys tk ich  j e d n a k  .-osłów u-

Si- B«r.is tf J io iy  starau, afcy rzgd n .e ponieś! sfrtfiy
M arjęnbad ,  19 se rp n ia  (A\V). W  zw iązku  z 

don ie s ien iam i o n ad u ż y c ia c h  w  Z ak ła d a c h  Hu- 
henl-ohego n a  Ś ląsku  d o w ia d u je  się nasz  ko- wiście o rg an a

luheg-o p ia s tu je  p row izo ryczn ie  p iof .  Benis, k tó ­
ry  oświadicca, że gdyby o k az a ło  się, iż rzeczy-

iadówr dopuśc iły  się nad u ż y ć

t e & t b o w

C }VIECZÓR OPEROWY W, TEATRZE JM. SLOWA- 
ŁlEGO, który odbędzie się w niedzielę 24 bm. zn- 

«uvi:ida cj^ lArdzo .łotrze, wysfąpią bowiem w na- 
'■•eiu miernie po raz ostatni 

■fty Sari szriicrówna
Łć
en1'’ hfóia wspaniałym g lse m  sopranowym zaehwy- 
o a i rzed dwoma tygodniami melomanów w Wilnie, 
if- « KrT Tidur. która kreacją Małgorzaty-! w ..Fau- 
^  ? zyskała powszechne uznanie. Sprzedaż biletów 

kasie dziennej tratru  postępuje w bardzo szybkiem wmpic r ?

miernie po raz ostatni artyśc-i tej miary, co 
oraz Adam Uidur. 'Wspułclzia. 

będą nadto dwie rurki Adama Didura. Olga Di-

Wtorek, 19 bm.: „Co

R E PE R T U A R Y . 
TEATR „B A G A T E L A 11

w 'Warszawie". 
„ Środa. 20 bm.: 
T e 1 Paryżu11.

ewają i tańczą w Faryżu 

„Co śpiewają i tańczą w Warsza-

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
V: „R ok 1914— 19S0. W ojna eurojrej- 

Vvjc'.ka_ epopeja narodów  w 7 akUtch. 
,Kapata.n Kidd

• 1 ’ ICfcUu
WARSZAWA:

dram at w 10 aktach,

_ -------------------------   , 11 akiow dwie
ePi< razem (Edie Polo). 

pCIECHA: „Tancerz11,
'vie serje razem.

, Wa NOA ; „Kiedy kobieta milczeć nie może“. 
‘^rnait w c aktach.
SZTUKA:1 '„Dziecko grzechu dram at w 7 akt.

Z g  & & o v 4 u

^SPODZIEW ANA KLĘSKA SPARTY W KRO- 
t  LEWSK1EJ HUCłE

Królewska liu ta .  Wczoraj odbyły, .się tutaj za- 
.piłki nożnej między miejscowymi Amat 
o pąr ią  z Praąi,  które stanowiły punkt kul-

•J|iaacyjuy sezonu. W wyniku przy ni osły "one sm -  
„ fcJ jn y  rezu ltat, zwycnystwo A m atorów w sto- 
Stoku 4:2 C2:D,

L u tse iid y * !  z  o s ic e r a ia t  —  Ł ż e  i
19 s ie rpn ia  (PAT). Z "Weimaru dono

rejabllM — „Precz z rządsfci1*
o k rz y k :  „Precz z r z ą d e m 11. Yvrogólo avS7ĄStkie 
obci iody  i im a tifes tac je  w Wjó-imarzo m ia ły  c h a ­
r a k t e r  w yraźn ie  an t .ipaństw ow y.

Berlin,
SZEl!

Z okaz ji  o b rad u ją ce g o  ta m  k o n g r e s u  par t j i  
na ro d o w o -so c ja l is ty czn e j  odbył s io  w czo ra j  ta k  
z w. „cb.ień n iem ieck i" .  "W obclrodzie wzięło  u- 
dział 5 .000 osób . U d e rz a ją c a  by!a  w ielka liczba  
oficerów  i żom ierzy R eichsw ehry, t i r lopow anych  
wi ty c b  dn iach  do  'Weimaru. W  obchodzie p i e r - 1 
w szo rzę d n ą  rolę o d e g ra i  LudendoiiT. C e c h ą ,wycli rozp raw ach .  A r  pia,?u p,rzed tea-trem na-

pva-  ro d o w y m  odby .a  się deifłasda 10.009 h it lero 'v -

/»a Fudendorffa
W eim ar,  19 sie rpnia (PA T ).  Z jazd  p a r t j i  n a ­

rodow ej soc ja l is tów  z a m k n ię ty  zos ta ł  po 8-dnio-

c h a r a k te ry s ty c z n ą  obcliodu by io  rozpam iętyr 
nie d aw nych  czasów  i lżen ie republiki. cClW. P ifiy tfcj sposobności w y g ło s ił przemóYrie-

W  czasie m an ifes tac j i  p rzed  te a t r e m  n a r o d o - .n iy  d r  G iien lhcr .  k ló ^y  o s tro  zaatak ow ał rząd  
w ym  je d e n  z m ów có w  za.rzu«lt r / ą d o w i  zd ra d ę  niem iecki. N astępn ie  przem aw iał gen . Lrtden- 
n a ro d u  z poąyodu zawarcia, u k ła d u  londyńskie-  dorf, k tóry  dom aga! się  UMrolniąnia aresztow a- 
go. N a  to  z p o ś ró d  m a n i fe s ta n tó w  odczuwał się nycii httierow ców  craz sam ego  H itlera.

ą jgBSSBrt 111 BB BMBi *i \1 1 Wl IHIB

P r z y S y c i o  k a r d y n a ła  —  D ii h o u i i s i s t w o  — P r o c e s  w  l i s t o p a d z i e
R zym , 19 s ie rpn ia  (PA T). W iad o m o ść  o od- go b ło gos ław ieńs tw a ,  k tó r e g o  udzielił m iejsco- 

nalez ieniu  zw olk  J ia t te o t ie g o  w y w o ła ła  we 
w szy s tk ich  sferach  siln e w rażenie i p r z y ję ta  
zos ta ła  z zaetowolei icm. Z p o w o d u  ro z k ła d u  c ia ­
ła id e n ty f ik a c ja  zw lck  m o g ła  b y ć  p rz e p ro w a ­
d zo n a  jedyn ie-  d z ięk i c h a r a k te ry s ty c z n e m u  
k sz ta ł to w i czaszki zm arłego ,  z w y d a tn e m i  ko- 
śekami po liczkow em i, ora.z dzięk i  j jo s iadanym  
przez n iego  dwom  zębom  złotym .

W ielk ie  w ra że n ie  w yw oła  i p r z y j a z d  kardyna­
ła  E islettiego , k tó r y  p m T iy ł  n a  m ie jsce  w y-

Je d e ir  z m a n d a tó w  do  R a d y  z a k ła d ó w  Ilohon-

(Telefoneni od nas7.ego korespondenta).
W arszaw a, 19 sierpnia. W  dniu wioąorajszym j k tórzy  snow odow ali w ybuch, a w  m om encie w y- 

pociąg  o seb ow y , id ący  ze  Lwów a do W arsza- jbuicbu szybko się oddalili, zarządzono natych- 
w y , najechał pod B eizem  na p etai dę, pod-ożon: 'm iastorvy p ościg . Praw dopodobnie ma się ta  
na szynach  przez zbrodniczą rękę. W ybuch p e - l d o  cizyrrienia z próbą sabotażu, organ izow anego  
tardy nie w-yrządzil żadnej szkod y. Za lu d ź m i,1 za pieiTądze sow-iockie.

Ł ódź, 19 sierpnia.  .Tak d onoszą  tu te js z e  dzień- ' k t ó r y  w  sw o ;m  czasie , p o d cz as  n a ja z d u  bolsze-
nik i,  s y tu a c j a  w  W idzew sk ie j  M a n u fa k tu rze  
k t ó r a  n ie d łu g o  już  m ia ła  być  o tw a r ta ,  znow u 
z a o s t r z a  się. W łaściciel W id zew sk ie j  M anufak-

w ick ieg o  w y jechaJ  do G d a ń sk a ,  sam ow oln ie  o- 
puszczając; 3G pu łk  p ie ch o ty ,  w  k tó r y m  służył.  
P .  H e n r y k  K o n  zgłosił się do  P. K. U., s k ą d  o-

w y  jnolioszez. zgrom adzone  
kolana, m odląc  się. g łośno .

F o lo g r a f j a  zamo-rdoTranegto, [ irzyczep iona  n r  «  
d rzew ie ,  są .siadującem z m ie jscem  odnałez ie-  j ■ 
n ia  zw łok , otoczona zosta ła  w ieńcam i z k w ia ­
tów  przez m iejscow e w ieśn iaczk i.

Siln io  d ra m a ty c z n ą  b y ła  chv ihi p rz y b y c ia  
v. d-ouy po zam o rd o w an y m .

Dziuń i m ie jsce  po g rze b u  nie z o s ta ły  je szcze  
u s ta lo n e .  P rz ew id u ją ,  iż odnalez ien ie  z w ło k  spo-

tury., s ta ry  U szer  K on ,  te le fonow ał  z G d a ń sk a  ; des łan o  go do k o m is a r ja tu  policji. N a  dziś 
do  fab ry k i ,  a b y  n ie  w puszczono  do niej n a c z d -  sp o d z iew a n y  je s t  t a k ż e  p iz y ja z d  d ru g ieg o  mlo- 
n e g o  d y r e k to r a  p. B o ssak a ,  jego  w łasn eg o  zię- d ag o  K o n a ,  p. M aksa.  U n o s z ą  z tego ,  ż s  „ r a d a  
eia, k tó r y  je s t  za  szybk iem  o tw arc iem  fab ryk i ,  fam ili jna '1 K o n ó w  coś p o s ta n o w iła  w  sp raw ie  
Z a k a z a ł  rów nież  u rzę d n ik o m  s łu c h a ć  poleceń ; W idzew sk ie j  M a n u fa k tu ry ,  n a  k tó re j  uruchomie- 

t łu m y  p a d ły  n a  dyr .  B o ssaka .  Je d n o c z e śn ie  p rz y je c h a ł  do L o d z 1 n ie  czeka ,  j a k  w iadom o, C.OOO ro b o tn ik ó w  bez 
je d e n  z dw óch  sy n ó w  p. U szera ,  H e n r y k  Kon, (p ra cy .

k ry c ia  zw łok , . .elem sp ra w d z e n ia  p ie rw szych  w o d u je  u sp o k o je n ie  opinji publiitem^j k tó ra  
in fo rm acy j ,  podany,cli p rzez  prasę .  Z sąsiednie-  j tem w iększen i zau fan iem  oczekiwał: będz ie  ęo^- 
go kla.-ztoru p rzyby li  k s ięża  K apucyni i fol ort-  poczęcia, p rocesu ,  spodz iew anego  w  p ierw szycli  
wiK m odlitw y za zm arłych. P n d c z a s  o s fadne -  1 dm acli l i s to p ad a  br.

ody piłki nożnej pomic-, j ł^S łuJ  ?  
Sportow ym  a, wee-ierskim1 ilratĄ iS #

Ł. K. S.— YASAS 2:1.
Rewanżowe zaw 

V,y. Łódzkim Klubem Sportowym a węgierskim 
Vasas .zakończyły się ZA-ycięstwem 

zKn w stosunku 2:1.
..K atow ice . Vorw;ir,te (Glj v. ice)—
3.lt0 2:1 (i:0). Nemzeti S. C.—Pogoń (Kat

Łćdź. 
fcfyyitbem

1 m  B 3ł ^
w  £■&? W

i "

■— sobc^.— j aBsramanw

D

D t u j t  ćia ć 3ikni^i9 th HietHuml 
w

(Telefonem od naszego korespondenta).
w f arszawa, 19 sie rpn ia .  W c z o ra j  baw iła w  
-  p r a w i e  dclog-aeja drobnycn rolników  mało- 
c ’ ch i L w ow skiego T ow arzystw a Gospodar- 
u ®go. N a  czele de legac ji  sta li  poseł Łuszczę w - 
k*1 i prezes  M ałopolsk iego  Z w iąz k u  Ziemian, 

J^Oatski. Delegiaie.ja zw róci ła  się do m iarodaj-
pr»eh ezymnikó'w rządowy-ch, w sk a z u ją c  na  cięż-

m onej, znajduje, że G dańsk w ygra! bardzo w ie- twe m iędzy P o lsk ą  a N ieoteam i. H andel 
le n a  tem , że m iędzy P olsk ą  a N iem cam i i*'.e b y ło  ski w  ty  cl' n ow ych  \\a-i unikat i straci bardzo 
norm alnych stosunków  gospodarczych . I w iele , a r o w y  przem ysł, jak p ow stał w  Gdań-

P rzew idując, że w  zw iązku  z ostatniem i rvy- sk u , m oże znaleźć się w  po- ze mu rueslychanie  
padkam i, a p rzedew szystk iem  w obec um ow y , trudrem .

ilffl

7'e położenie rolników  w M alopalsce, spow odo- ■' p ostępow an ie jako na karę, stosow aną w j jjH  
£,I1ych  k ięsk anu  elem entarnem i. Stw ierdzono, ['wybitniejszycii jednostek  za udział w  strajku.

f]'t!iev T a Ź !a iia n  skradzione 
dokumenty, w ystaw ione  

1't'zcz P. K. U. Kraków, na na­
zwisko Edwarda W yroLka.

1J17

Ziaje się imt ts  t f A  I«st»»e Niemce Wszyst; i ) - pa nA ja i w r-aebu
(Tdofonem  od naszego korospondenta).

W arszaw a, 19 sierpnia. W łaścic iele  kopalni na rr ze m y s ło w cy  n iem iecct mimo przyrzeczeń , 
G. Śląsku zd ecydow ali s ię  pod nacisk iem  rządu d anych  rządow i, usiłują jednak nie p rzyjąć pew ­
na zan iechanie d okonyw ania wycioru pom iędzy nych  elem entów  górniczych do pracy, stosu jąc  
zgłaszającym i się  do pracy górnikam i. Jak  w ia- przytem  zasadę jednego z rozporządzeń dem obi- 
dom o, górn icy  zapatryw ali się na teg o  rodzaju lieacyjm u-h, w yd an ych  jeszcze przez daw ny

j rzązd niem iecł-i w  czacie w ojny. R ozporządzenie
! to upow ażnia p rz e m y s ło w c ó w  do 5 -p ro c . redu-

^0SXQ’3 nSbSktC, kalosor.j, bie- 
li in a  darnssa, kraw at^, jo i 

Ol0«ny, s-karpetti, lękawiczki. Naj 
p* zed ni ij Kze g» tou ;i, najtanifj po- 
i^oa „A a s o n  K a re l ie 1*, K raków ,

.sza 2 -.

ol m  flNriy l. 3

t. i technuzny świeżego
g nsportu w puszkach po 5, 10, 
<j0 p8 oraz w btczkach ototo 180 kg 
p larcz, hurtownie od 80 kg -wzwyż
i ° r i k;e Towarzystwo Handlowe S. A. 

*°w, Sławkowska 1. Tel. 2078.

ik cji stanu robotniczego W yz.yskując obecnie to  
rozporządzenie, p izem yslow cy  zam ierzają prze­
piło w adzić zupełnie dow olnie redukcję s ił robot­
n iczych . W szystk ie  kopalnie na G órnym  Śląsku  
już ru szyły , ty lk o  8 przedsiębiorstw jeszcze  jest 
n ieczynnych.

7— 14 września 192-4.

o k a z j a  sakupra t e
isszysfklck b ra n ż .

B ngaty wybór. Bezkonkurencyjne ceuy.

m i m  y y m m m z h
w l a ś s i l s k f c S t  L 

1 0 0 .9 6 9  zakm iH jacrcfi^
Wielkie święto wiedeńskiej mnźj ■ 'i teatru

InL rniacyi udzielają:
W IE N E R  M ESSE —  W 1EN VII. 

jak rów nież Honorowe P rzed staw icie lstw a i oficjalne 
Biura Informacji 

w K rakowie: A ustriack ie Biuro Paszportowe, ulica  
K anonicza L. 16; 1 44
Izba Handlowo Przem ysłowa;
Tow Akc. dla M iędzynar Transportu, 
Schenket &. Co., ni Pańska 9.

»

r - m a dytoue

' S T  i ? o t r z e b a  c h ł o p c ó w  o d  r o z s p r z e d a z y  d z i e n n i k a !

wĘmm w  
i  znflu

(Tc-lefoirem od naszego korespondentaY
W arszaw a, 19 sierpnia. Dziś w  d a ls z y m  cią­

gu o d b y w ać ,  się będzie  w m in is te rs tw ie  s k a rb u  
p o d  p rze w o d n ic tw em  m in is tra  s k a rb u  G rabskie­
go  narada w  spraw ie polityk i k red ytow ej rzą­
du. W  naradau l i  w e z m ą  u d z ia ł  r e p rez en ta n c i  
B a n k u  P o lsk ie g o  i B a n k u  G o sp o d a r s tw a  S po­
łecznego .  T e m a te m  n a r a d  m a  być w p ro w a d z e ­
nie w  je d n y m  i dru g im  b ą n k u  kredytu  d łu go­
term inow ego zgodn ie  ze s t a tu te m  B a n k u  G o­
s p o d a r s tw a  K ra jow ego .

Noisi wojewodowie w Ład i
i 5JfcTS DJ

(Telefonem od r.aszego korespondenta).
Warszawa, 19 si«ą>uia. Wcroarajszy „Monitor 

Solski'- ogdassa positarioiwienie prezydenta Kzeozy- 
pospolilej, zwahdające Marjana Rembowskiego ze 
stanowiska wojewody łódzkiego i mianujące go  
wojewodą białostockim, drugie zaś mianuiące w o­
jewodą łódzkim dra Pawia Garapicha, dotychcza- 
;-owego mKizehńfka wjidizialu w wiojcwództwic sta- 
niBławowskicm i byłego wicewojewodę lwowskie 
g°-

— W pływy podatkowe za 7 miesięcy roku bie­
żącego wynoszą 584 mńjor.ó-a złotych, gdy w ro­
ku 1922 wpływ y porkbkowe do 1 sierpnia w y­
nosiły 220 miljonów złotych, a w roku  ubiegłym  
141 miljonów zł. Szczególnie zw iększyły się wpły­
wy z podatków bezpośrednich.

— Polski przemysł drzewny z powodu ciasnoty  
europejskich tere-.iów eksportowych szuka no­
wych rynków  zbytu. N adzw yczaj cioka-wym jest 
faikt, iż zaw arto większe transakcje  wywozowe 
także z północną A m eryką.

— Na targu m ącznym  panuje tendencja moc-i 
na. Pszenna m ąka k ra jow a doszła do 52 groszy 
za 1 kg.

— Pierwszy w Polsce targ ua drzewka i krze­
wy ro-zfOOTriie się w Lublinie 10 'pażziaiOT.iika br. 
i potrwa 4 dna.

Papiery dywidendowe w W arszawie
i  dnia 19 sierynia L924 r.

W ztotych 
Tmnsiikcie 

, . . , 9 0 -9 -0 1
. . . .  7 5 0  - 7 0 )

. . .  1 (8  l  i 0
, .  , , 0 i7 —065
, . . . 4 40 -i  1o
. . . .  1705 —1625 
. . . .  58 i0 -  60 00
. . . .  80 0  -7-40

. . .  270 2 60
. . . .  8 7 1 - 8-50

. . . 1-.5 - 1 0 0
l • • •

. . « 4" > ' — 4 7.5

. . .  0-57 065

Na pogieldziu obroty żywe, przy tendencji jed­
nak zniżkowej. Jaworzno drobne 31, Jaworzno 
grube 29-25— 27'50, Lokomotywy 0‘90— 0‘81, No­
bel 2'50, Nafta  Krosno 0’50, Elektrovrr.ia na Sa­
nie 0:27.

GcdoB k!i(SP3 gibU'i krakowskiej
( 9  s i e r p n i a  !!!H B r .

v\ z(o-jeb
Transatc

atiCJE: 
i.unk Ż 3uadiuw y . . 

6 a a .t  t a .  b p . Z u r. 
t c f l d s i i !  . . . . . . .
P a r o w u z y  . . . . . .
S1araeSi«H vlce . . .  
t l c l t  a i e w s k l  . . . .
ż y r a r f h b w  . . . . . .
. la b e r h i is c i i  . . . . 
Aaifta 5’o l s k i i  . . . .
S e i r y l a s  •  ................
O f e i i d o r ś w .................
ihraieSów i

LU-sas
IStusR T r z e a s .  L w ó w

S i e i d a  w i e d c ś s k a
Wiedeń, 19 sie-rpnia. Początkowe kursa_ papie­

rów poPkich w tysiącach koron. . .nidcłicja siani- 
s-za. K arpa ty  £03, •Śląski Bank Bsfccn-rto-wy 6 ‘ł , 
Bank lńpotecizry 13. Goleszów 910, Silezia 30, 
Apollo 550, Fc.iHo 265, Ga-licja 1480, Lumen 13'9, 
Nafta 2-15, Scłiodnica 320.

O ie M a  5E vicycbska
Zurych, 19 siorpuia. (PAT). (Hwarcie giełdy: 

Ho-iardja 206‘75, Nowy Jo rk  530*50. Londyn 24‘(H 
Paryż 28‘75, M aljo lau  23*60, P raga  15*80, Buda­
peszt C:0.0J0, ISuknresKt 2'40, Belgrad 5*55, Sofja 
3‘97, YTedeń 0‘0074 3,/4.

K r a k o w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n e
K r a k ó w ,  10 sierpnia.

  .
A. J o r k  . . . . . . .
L o .sd j  n  . • • •
I s t r y e b  (za 100) . . .
S *faya  (za :eO; . . . • 
W ie d e ń ,  (za 100.000) . . 
P a r y ż  (za 100) . . . .

Sła-bsza W arsaawa i

. . . 5 19
. . . . 217  —2?-40
. . . . 96 00 97-85
. . . . Ił 67—tii‘yJ
. . . .  7 37 — 7 35
. . . . 27-50

Kraków, 19 sierpnia, 
cihęć reaiiiziicji wczoraj­

szych zydlów rzuciły na rynek  efektów dużą 
ilość t-owaru. Trzy duże-m zaofiarowaidu, a- mniej­
szej chęci kupna, panow ała  na całuj liirrji coraz 
slabszca tendencja i wszystkie papiery z wyjątkiem 
utrzym anego Piaseckiego poniosły łagodne zi-aszitą 
s t ra ty  kursowe.

W dewizach ruch mały, przy t-endoncji słabe z 
wyjątkiem 1 \  agi.

Akcja bankowe:
Pol. 3ank przetn. 1—VIII

dziś wczoraj

0-65 0-71-0-72
Baak Hipoteczny I —V lll — ~ —

„ .Małopolski . . . . 0-75 —
Ziem. Rank Kre3. 1—(X — 0*23 — 0,95

Powsi. Bank kred. I—V 0 11 —
Akeyiny Bank zw. I— IX — —
Bank Komercjalny I—TV — —
Bank zw. sp. zar I— SI 7-2 > 7-OOJ 8-00 0 0

Akcje Tow. handlowvch:
Pol. Tow. handlowe I—V 0-fió-0-6! 0 63-0 -62
imprz i —V ..................... *l-0? —
Bracia Rolniccy 1 . . . — —■
Pharma 1—111 . . . . 1-20 —
Polski Olon 1—(V . . . — ——

0, Hartwig I—V . . . —
Źeą-lags Polskę 1—TH •

łke je  Tow. przemysłowych:
TToleniewsk' 1— IV . . . 17 75 -  16 -50 17 85-18-50
ileziolski I—IX . . . . 1-10 106 122—1-Ś0
Potęra 1—71 . . . — —
Trzebinia !—IV . . . . 1-20-1-10 1-30
itohn. Zieliński i Ska . — —
Pocisk I —111 ................. , — —
Parowozy 1—III , . . . 0-70-0-64 0 76-0 -79
Antomotor l—11 . . . . - -
Gńrka i—HI . . . » 26 50 20-i'iG -  30-00
Siersza 1—l v . . . » . 8 3 0 - 8 4 0 8-30-9-00
Tepege I—I V ................. 4 1,0-4-25 4-80-5-00
Pois :a Nafta I—111 . . 0 65—0-60 O-72-0-74
Pokucia • 0-53 0-70
Oikos I IV . . .* .  • — —
Pezot I—IV . . . . . . — —
Straę I .............................. 1-25 —
Syndykat koszyk. I—Hi — 0-17
Niemojowski l . , . . — X
itynjpaf 1— 1 1 .................. — —
Tłuszrse Trzebinia 1—II 13-i'O 12-7 S 12-00-13-.K
Azot 0-75 —
>5 r m p o l ...................... ... — —
Elektro ». Siersza I—15' U-32—0-31 1 -3 5 -0  36

Oor.ielów i il . . . . , 1-03 -1*05 1 20— T30
KrakaB I—VI . . . . . 1 o > 1-40—1 60
Chcdorów I-  -V . . . 8-50 8 25 9 5 - -  9 8
Chyb.a , . . • • » » ■ 12-00 13-5 J -  14-00

A. Piasecki . . . . . r oO Toń —
Lud. ZaliŁ Garb. . —
Kapelasze Myślenice . . — —

i Lemiesz I II . . . .  . — _
Gazy ziemne 1—II . . .

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .



P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y  p o O W I ©
W ym S@ aS© n©  flrmw p c & S e ss iW  n&szym C z y t e l n i k o m ,

A N T Y K I B R O Ń
LJALA Ut TnonNA, Bracia 6,
'*  Tel. 2403 Stafa wys*ajva mehłi, 
tkanin, obrazów l bromów, oraz 
artyst. przem ytu krajowego. Eks­
pedycja tak ie w językach obcych

AFARATY
FRZYBORY FOTOGRAF

K. GLINIECKI I SKA.
S zew ska  2 

w a rszta t rep. ul K arm ełicka 8 
flija  K ow el, N ow okolejpw a 53^

3
- 4

B R O W A R Y

F R Y Z J E R N i E K A P E L U S Z E
K S I Ę G A R N I -  
S K Ł A D Y  KU T

JAN NIEŻYNSKI
F r y z j e r  d a m s k i ,  

Perfum erja, sa lon  k osm etyczn y . 
PLa JW W .Ś W .Ę T Y Ó H i I

B. FU R O W IO Z Browar O kocim
SŁ A W K O W SK A  3 

(Uelel Saski).

1( rrsarenasfń S k ła d
p r z y b o r ó w  l o t o g  r a  f i c z . ,  

S z e w s k a  3 .  T e l .  1 4 3 8

reprezentac a:
ul. J a n a  5. Tel. 195j

A P T E K I

F U T R A

N ajnow sze m odele wiedeńskie. 
K ap elusze filcow e, przybory  

m odniacekio  JA0W1GA CYPES, POSELSKA 20 
C eny k onkurencyjne

M A S Z Y N Y  i  .N A R Z Ę D Z IA  { 
rłOLNICZ£.

o m  WOZY GOSPOD.

J. CisrasiSLBpJ gł.lljan chi ipa łsk i

M ęskie i dam skie oraz obuw ie

L  HOCHSTJM
ULICA rLORJAŃSKA L. 5.

k si-y k l szk o ln e, nnnkow e, 
a ila sy , m i :iy, s łow n ik i i t. p.

Dt K. W1 K nnuniecki

flEEWSZOTZSMT SKŁAD FOTEIi

A. JACH2MSK1
ULICA GRODZKA L. H-16.

St. Kierzek
kuśnierz 

o h  ś w . Anny L. 4 .

C E R A T Y

FIGOL »-JAHR«
id alny środekprzeozyB^cza- 
jrjry dla dzieci i dorosłych. 

G łów ny sk ład

A pteka GraRwskiego 
Kruków — Tel. 402

A R T Y K U Ł Y  
DO P O D R Ó Ż Y

Na stoły i  mebie
do nabycia w firmie

Przemysł Linoleum 
i Cerat 

R j a c k  1 0 .

C U K IE R N IE

ilrniy K. i R. Moor
uzn ane za  najlep sze, 

n ajtrw a lsze  i n a jtańsze  
K r a k ó w ,  ul. Grodzka 13.

F ieaw szorzęd n y skład futer  
i pracow nia  k uśn iersk a

G .  S P P  J N G
Grodzka 30 — Tel 2478.

“G A L A N T E R J A

Leserkiewicz i Sxa
Rynek główny L. II 
Phc Szczepański 2

K A W I A R N I E

»CENTRALNA«
ul. D u n a jew sk ieg o  1 

Telefon 1 160

*ESPLANADA«
Karol Wołkowski 

ULICA >OD\ó'ALE L. 1

„  G  r a n c l - I I o t e l “
u l Sławkowslca 5

„TEATRALNA*'
Szpitalna 33, Tel. ?320

v is  A v is  Teatru im S łow ack iego

Rynek Kleparski 14 
T elefon  4692

PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ
N ajw ażn iejszed ok u m cn ty  1912—  
sty czeń  i £>24- — Cena zł 20  ! 
Z  przesyłką pocztow ą zł 21 .
Do naftjtia ot wszystkich Łsî araiacfa.

M E & L E
Gebethner i Wolff

Rynek gł. 23
książk i, n uty , p ism a k ia jo w e  

i zagraniczn e.

ŻURNALE 1 MÓD
M. LANDAU, Krzyża 5

LEONGOTLIEB
urządzenia pokoi 

Rynek gł. 12. Telet. 4498.

K s i ę g a r n i a

„Houkc I Sztuka"
t ».4»-A'ale O. JCjj® }mnai,.

Księgarnia Polska
m apy, Iisiążk i, a t l l s y ,  n u ty  na 
rozm aite in siro m en ta  i orkiesti ą
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

E. i i t i s M i  i I. siajsr
t y n e h  g ł. 5.

M. LEITNERP. M A U R IZ IO l e o n  r e c h t
UL GRODZKA 20 

krawaty, galanteria męska,
TT
A tynek gł. 31

A R T Y K U Ł Y
G O S P O D A R C Z E

R y n ek  g łó w n y  38

ST E F. CIEŚLA, K arm elicka 9 J
n a jler sz e  m ydła do prania, w y r .1 
Ezczotkiu-ałtie w szelk iego  rod z. 

Ceny konkurencyjne i

J \t l i * A. TESLAR
. J N O W O r O l S k l 23 Sukiennice 30 .  i l U W U l Y j f G a i  "alanterja, k onfekcja  dam ska

S n l z i p n n i f p  1 — »oiu«a rów n ież w y-
O U A i t U l I i l L U  kw intr.e delikatesy .

C U K R Y G A R A ŻE

A.
F A B R Y K A

PIASECKI S A.
R y n e k  2 7  i 4 7 .

B A N K I

A. II OLZ ER
Dom b ank ow y i k antor w ym ian y  
UL. ś \V . GERTRUDY 11

Banit Małopolski S. A
Z a i ta ś  g M w u j w K n io w te , Rynek g ł .  20 

za ła tw ia  w sz e lk ie  czynn ości 
bankow e.

Pierwsza Małopolska fabryka  
w srsz. cukrów i marmolady S. z o. o. 

Podgór2e, Kącik 10. Teł 2040. 
Sklep fabryczny Starowiślna L i
 v i s a \ ri s g ł .  poczty.

D E L I K A T E S Y

A Ł T O - P 4 L A 5 S  W. Rlppcra 
ul. Sm oleńsk  31 , T e le f, 10? 

p om ieszczen ia  sam ochodów  z  
w szelkfeani w ygodam i, benzyna  
 i o liw a  na m iejscu

KIN0-TEA7RY

INO „NOWOŚCI1', nlica 
Starowiślna L 21 — 

Telefon 2345.

TM0 „WARSZAWA11, -  
l Stradom 15

H O T E L E

Hc-tel Francuski
i . l  P i j a r s k a  4

K O Ł D R Y

Księgarnia T. S. L.
św. Ansy" — Książki szkolne

K O S M E T Y K I

K R E M  Ś N I E Ż N Y

DERMA“

IILLACE-

M. P L E S Z D W S E I
MAŁY RYNEK L. 

TELEFON Nr 4136
poleca:

urządzenia m ieszkań , dyw any  
persk ie, kołdry, koce, łóżka m o­

siężn e . n ik low e, dekoracje 
w n ętrz , brokaty i t. p,

MEBLE BiUROWE
Kruków,Flo,-jaóska 2o 

J a m ' Katowice, Zielona 15 
Lwów, Syufuska 2

P E R F U M Y I1^  li******* J] R Ę K A W I C 2 K  !|
J u

S Z K Ł O
P O R C E L A N A

W Y R O B Y
K O S Z Y K A R S K I E

Teofil t t iW -

S u k ien n ice  20

L. Korzeniowski
Tlorjańska 22. 

Perfumy na wagę.

LESERKIEWICZ
I SKA 

Rynek główny L. 11 
PJac Szczepański L. 2

K  liajlańsze Milo lakuja *  
D o m  h a n d l o w y

^ O C L
Wielopole 14.

RYB0LUW3TWO
O W; H A N D L O W E
, . R E I M “ S. A .

Rynek gł. 37, — Tel. 20.
Witoid Thecbald
d aw niej Bracia T h eob a ld ow le  

Sławkowska 1.

Bracia Weissberg
Krakowska 17 
Telefon 4529.

W O J C I E C H O W S K I  
& R. Ż A K  

Karmelicka 21. Tel. 35S8.

WIKTOR WANDFRER 
SZ E W SK A  21. -  TEL. 3520 .

R Y T O W N I C Y

M L E C Z A R N I E

D O W R I Y if S K t  rbecnie

Eau do Oologne Kussc'^*” i kX^>z^|nych
cenach,

wszędzie do nabycia.

L I K I E R Y

K . S u l i k o w s k i ! ?
G !'odzka 59

Fabryka najprzcdnłefazych 
likierów

1 & n v E j r  l u c a s

B O S S

I t a l i a /  UaS £ l St£ “ L t . * G r a i i l -  S o S F
'y ! S ław k o w sk a  5 
ZjflełeT i r&steeneja „ Menopoi

S. A. wte Lwowie. — CGdzicl liptowska, konfitury, czekolady,
w Krakowie, Rynek gł, 3 5 . ________ ciasnu _______
(K rzysr.tifory) Tri. 2100 i 4I2< ■ p  w  A «  u  i j -  u /  i n

Z«l.rf ia w sz e lk ie  ozyn n ośtt i .  Ł  ( A  H  i \  I i  W  I tr
bankow e ^jajŁorzyst.nioj, prze- 
k ary na w se y stk i-  in tejscow ości 
 kraju i zagran icy

Ziemski B<nk Kredytowy
T. A. we Lwowie — Oddzinł 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia w ctełk ie transakcje w za­

kres bankowości wchodzące. 
Sprredai i kupno walut, D8pi0r,ów 

wart., udziela kredytów. *

Sławkowska 24. i \  , a. . < . . pokfHP z komf- ni7ąd2„ bufor, band. „
Winanal. Konserwy r?i#e i iwiulitóui-su. Kapelusze,

■I MIHWi  HM A. JUM.I W M— SCT— M B*

K O N F E K C J A  [ 
M Ę S K A  j

Włodzimierz Car
Sław kow ska 8

Rok zał 1575 
ł ą d i i ć  u  ̂ z ę d / i e  t

L I N O L E U M

Plac W W. Św iętych  10. Tel 3328.

R. Chmura I R. Zawillnsk?
u l .  ś i v .  t f n n a  IB  

p o l c c o l ą  s w .ą  k u c la n ig_____ ćoiiorową.

P Ł A S Z C Z E
G U M O W E

W ytw órnia  p ieczeci kauczuk, 
m onogram y — herby — podpisy  

w ykonuje  
M IE C Z Y S Ł A W  P R E I S N E R
R ynek  g łów n y  7 (w  podw órzu).

C E.Y Y  Z . \  S Ż.5>.\E! 
A. BKOS.S

F loriań ska 44 
obok bramy Floriańskie)

P Ł O T M Al J

Ateljer art.-rytowuiczej 
E D W A R D A  S O P . K I N A  

G r o d z k a  5 8
wykonuje w szelkie zamówienia po 

cenach niskich -

I. W I K L E R , S T R A D O M  5
poleca p łótna, szy rty n g i, b ie-< 
lizn ą osobistą , s to łow ą i p ośc ie - l 
Iow ą. ze firy , drelichy i kocej: 

z  fabryk zagraniczn ych .

*/ Walenia
Pieczęcie

kau czu kow e  
Sław kótcśkh 3  
(Hotel Saski).

W BAZES
RYLje k  GŁÓWNY 35 
  Krzys/.tofory

A. E D E R
Florjańska e. — Tol. 2231. 

sp e cja ln .: porcelana Uosentb-alz

J  G R O S S
RYNEK GŁ L 8 

lam py elek tryczn e porcelana
___________ k rys 7. ta I.y.

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A
Siczepańska 1, t e l .  1493.

W Ę G I E L
D R Z E W O

W-L TOMASZEWSKI
R YNEK GL. IG. TEL. 1148. 

u w ylotu  ul G todzkie).

S Z T A N D A R Y

A. E L U : , ; L N i ' 'E L D
P a w i a  1 2 . T c l .  5 9

iiosfarrxa hurt. i iltUil urgici t  pierw-

Kopaczynski. Ska
B r a c k a  2  T c l e f c i  

P ra e« > iv n i* a  
d l a  s z t u k i  k o ś c i e l n e j

szon^nyrłi knpilń gómołkpKii Ji i 
Sprzedaż i z a s tę p s tw o  w ęg la  

w yłączn ie  jaw orzn ick iego

A, GROSS i SYN
P a w i a  7  T e l e f .  1 4 3 6
G t ć m  w:ivi sktaoy w ęg it  i dtŁ .wa

T e l e f c n  2 5 3 0 .  D*a f r .  J e lo o k a  i  S p  
P a w i a  T c l .  1 7 4 .

Zast, w ęg la  jaw orzn ick iego .

T E C H N I C Z N E

I . 7 1 4 C H A  ! ' i j  bunsj.wfitiego 6 
b ogato zaop atrzon y skład ma 
szy n , pomp, a r .ia iu r . s ta li, na- 
raijHzt i w sze lk ich  przyborów  
teckn i elek troteclin  Tel 3001.

T O W A R Y
B Ł A W A T K E

S A M O C H O D Y

,  NA R A T A -----
plusze, aksamity, jedwabie, ma- 
terjaly weln. oraz płótna poleca

CK)

M. S c h e n k e r
Rynek Gł. 15. Tel. 2399

T O W A R Y  
K O L O N J A L N E

M leczarnia ITygieniczna

W. K A P U S T A
św  A nny 7 

K u c h n i a  j a r s k a  I m i ę s n a . ,

J.

A .  H A W e L K / T
R y n e k  3 4 .

T ow ary kolonj3ir»e, w ian, 
w ódki i kon iak i.

K. HU ET
U L. F L O R JA Ń S K A  23 
P O K O JE  DO ŚN IA D A Ń

HOTEL NARODOWY

G C  L p  M A N N
STRADOM ló

biolrcrui, krawitty.
E Sgr R A T Y  im

P 0S F 14K A  ó 9   T " I 4i i bOł j i ' PAIJ .d i LOTNERlt lo ftŁ N lł.J  1 ŁŁ. k , n ljk cja  dam ska i d z ie c in a .
R ielizna d am sk a , m ąska i dzie 

T T  . _  .  Icięca. G bur.ie PjStlia. z e f i j \
’ 1 A T n l  S ' r \  firanki, m ate ija )y  krajow e i za-
i l  U l  L i  U i U i i l a  gram i zr.e i t. d. D la P. T. Urzęd­

n ików  1 w ojsk ow ych  rabat, 
W ielopole IB, v is  a ■ is  7 K O.

wszelkiego rodzain 
do nabycia w firmie

m m m  liholeoi 
i m

R$m\

B a sz to w a  25

B I E L I Z N A H. BslI2f i s k i , T . H O T E L  P O L S E K }  a k ó b  S c l l l f i u u s

M A L A R Z E

II. B a ł a b u s z y Y i s k a  
& F  W ojas
nl. Szewska 10

Bajiańsis fródła zakupu 

D o m  h an d lo w y

P O O L
Wielopo!e 14.

FA2RYKA bielizny 1 tryko- 
tarzy S. A. K rak 'w  Pod 
górzo, Dąbrowskie.go L. lf>.

B ie l i z n a  d a m s k a  i m ę s k e

KAROL IAR0S2
Florjańska 35. Tcl. 2329. 

N A  B A T Y ’!

n l .  S z e w s k a  2 . Flcijai.skn 42. Tol. 469

FR. PAWŁOWSKI
R ó g  p i a n ę  -  S i r w s L a  2 7 .

C iasta, w ódk i, li ki ary. 
S u i c i e  m a s ł o  d e s e r o w e -

O R O C IU E H J E  j

J. W I L K O S Z
KARMELICKA 14.

Zmla .eczn icze  -  C hem ikzija.

FARBY, LAKIERY

ar  I

m
m
©

m
m
— i
.3 .

ECJ^■.4
r:i>Ift—4
ES

rasar

O d

G r o d z k a  4

•4
C3M
W
‘fiCti
TTo

;QW1[Ziiaai i ruwr km

Fiorjanskn 13

m a la rz  dekoracyjny, 
pokojowy i kościsłny,
orazpoltoslnlczo-lakitrnlczy
Łobzowska 15 T. 1520

Z. Z d a n o w ic z
ifawkowska 3. T tlef. 516, MANUFAKTURA

P R A L N I E

„TĘCZA“
Centrula Czarnowiejaka 72

Telefon 1471

J
BUIOK — FORD

Z astęp stw o . „EHbor'* S A 
‘ Ł J. BORKOWSKI 

odrtz, K raków , R ynek g ł. 26 .

PRZYBORY PISM S A N I T A R N E

MODELARSTWO
rEI ALEKSANDROWICZ
11 aszlowa U. — Tel. utl i 4064
SM agazyn przyborów  binrow j tb.

Najnowsze rnofJe'e _
oraz pracow nia H.

K.JarosH, Fior!ansKa35|
C eny przystęp n o i

O O R ą  KLEI N
Krakowska 6 * Tel. 32łl

poi. kapelusze damskie oraz przyb 
m odniarskie hurt. i częściowo.

CZAPLIŃSKI
S Z E WS K A  2.

H CR'.'ENBERG , Y /iś ln a  9
To1 4198, Magazyn paniern 
przyb piśm szkol o i rys.

N A C Z Y N IA
W yd aw n ictw o  kart a rty stycz . 

i ■ i Hu tewnta pasieni 
,K-RAKUS“ 

nl. M ostow a 1 .

3 1 . M a r u ń c z a k
Sławkowska 1(> 

a r t y k u ł y  g u m  o u : c ,  o p c i ­

i i  i m k o w e  

i  c h i r u r g i c z n e

! TOW HTNfWFfTE

>R E I M« S. A.
RYNEK GL. 37. -  TEL. 20.

Bernąrcl Gresuhler
Grodzka 43 

Naczynia aluminiowe.
A D O l F s a t t l e r

GERTRUDY i l  
A rtykuły tu rystyczn e i n acz3’nia 

alu m in iow e,

r - ‘ .  i
O B U W I E  iI ?

GIZELA SKA W 51
ob nw le w y k w in tn e  jj
dam skie i d ziec ięce  >j

i d i e n  -  .  S t a r o w i ś l n a  I .  6 .  *

PAPIERNIA SZ NEUMANN 
i Dietia 55. Telofoh 1019

p o l e c a  z e s / y ł y ,  t a p e t y  
o r a / ,  w s z e l k i e  p a p i e r y .

SANri'ARlA“
8p, z ogr. odp

S^wtowsJa b. - Tel. 3050
in s t r .  le k a r s k ie ,  a i t .  f fu m o

W ysprzed aż letn iej konfe)iC)i 
m ęskiej 

Ceny o 20°/rj zn iżono
s. mmm. ul m m m * 1 6

RYNEK 9„PBSLATELIA“
(Pasaż B ie lak a), p oleca  album y  
i zn aczk i p ocztow e dla zb ieraczy.

A. Z E m iR Z Y C K J
M agazyn papieru, przyborów  

szk o ln ych  i kancelaryjnych  
F l o r i a ń s k a  9

| P R 2 Y B O R Y  | 
W O J S K O W E  i

we, opatrunki, szkła che­
miczne.

M BOCHENEK
fckład obuwia 

ULICA ST1UDOU L. 19

K O N F E K C J A
D A M S K A

W . B r o m o w i c z
S z c z e p a ń s k a  1

E0JSFAK1 i HEIHICL glQZj p P

3 KAROL JAROSZ
% f bluzki i płaszcze. 
l< jFlorjaiiska. c5. Telei 2329.

W WARSZAWIE
Crzcdstawiciolstwo i Pkiad 
remisowy Akc. Tow. Prze­

my słowego

JUŁiUhZD HUHUi
W LODZI

UL BZEM SKA 13.
Skład fabryczny ru d y  do obuw ia  

i podłóg
R O ir t& O U N

>1. S ierot w ińsk a, u!. S ienna 12

"Z *i>łsu«rfmj.j
xau:sHifB-jep i tnuAiô inn — (1 '? ! 

eźoiu.ipS 'aiyouopnjs ‘aiąscjnuM.ś ] 
‘jiłfa^ zcjąsjłtgu ^ o  eiH ij26*1 zc io ,^

a nr";1 rA ir i-n n  I.ENERT fTOTR1! Q AQT<T M a is o n  R ie t teA. MAJB11I l L ?fóyfowaKA6 lod-n-uiiLij o a o a i  ęłrwkowska 25.
Skłi l .a rb . m ateria łów  b o d u - .»  o  sp ,.i om  L .  .  . r - . a . , .

D l., MIODOWA 14
Sk ład  fa rb , m aterja łów  b n d o w .U łf lm b 1. VPo »  Q UW1 0,7b en zy n y , sm arów  i o le i. o faW K O W S A 6 -  J 61. .1 f -IM o d e lb ,

J .  N O W A K
FłORJAHSKA 14

Bielifna -  wyprawy — płótna

M. Pietroń i
ul. KarmeUcka

Synowie
1 2

O W A R A f C T O W A N A  Mielizna 
tia(kowa . e g i p s k a " ,  ” i na 
miarę. C f n rast. .Spezial-W asche, 
Wicn. S T E F A N  P I E T R O Ń  

Karmelicka 12.

Bracia Sperbci
Rynek główny 30

L. S Z C Z E R B A
F lo r ja ń s k a  40

Modole.

T O W . H A N D L O W E  i

„ R E I  M '1 S - KA A KC |
R y n e k  g ł .  3 7 .  —  T e l . 2 0  1

I N S T A L A C J E
E L E K T R Y C Z N E

| loaga_yr tow arów  m odnych  
! S .  W  L H i  E  Li,RyoaK gr, 11 r. pedwórzu ,,Dom War.ęckl••

j, K apelusze dam skie, oryg.m otle c 
•[p arysk ie , ak sa m ity , jedw abie.

& 2 5 D E S i
Tomasza 9, róg Sławkowskie) 

(W ziął w S jah A ia , fiorjanska 4 P r a c o w n ia  o b u w ia

M A S A R N I E

S. Wojciechowski [„ A GRODY MAMO*
& R. ZAK inż. T. Klerzewski

Karmelicka 24, telefon 3528, ag,el!ofiskaS.Tei.35fc;6
A  7 F  P , P ' 7 V (  ' * ' 1  PIOTR KP.OL, P rzed JE  

Ł » / \ /  i l  b iorstw o e lek ti oteebn . W iślna  
F L O R J A Ń S K A  9 a, tel. 3030 W szelk ie urządzę-

przybory m alarskie, fa r b y  olejne nia ośw ietlen i b elek trycz . i prze 
>A Lejranę Parts* p c n d z le ,p łó tn a ^ .....................

Hugo Weinmann
S ta iow iśln a  6

F O S T E F I A N  /

n iesien ia  s iły , p isa  telefon y  i t.p .

K O N F E K C J A
DZIECIĘCA

I N S T R U M E N T Y
M U Z Y C Z N E

B I U R A  
S P E D Y C Y J N E

WŁADYSŁAW R0PSK1
Centrala. Kynelf Gl. 3 9  A — B. 

FiJja: Rynek Gl. 3 0  C— D.
Biuro k u p n i, sprzedaży re a l­
ności m ajątków  ziem skich, sk le­
pów i t. p. oraz biuro ogłoszeń 

Telefon iiofi i 3523 .

Helena a o k s t a
S z e w s k a  9  T e l t f .  4 3 6 5  

W yłączne za stęp stw o  rinn ,

B e t h s t e i n
B l u t h n e r

B o s o n d o r fe r
i in n y c h .

J ó z e f  W i t e k
zawodowy mechanik, stroiciel fo r ­
tepianów, kier Wytw. fortepianów  
B G abryelska, u l S to larska L. 6 

Telefon 3S9.

LeO%)Old H u tte rer
G r o d z k a  4  4 1 1 .

A D O L F  F A B E R
FLORIAŃSKA 6.

S T R O J E  DAMSKIE,

KtMPLER & SCKCNBERG 
Szczepańska 5 

p o l e c a  A w n i r t  k a l o s z e  
i  ś m e « |O iv e e .  ______

A N T O N I  W I L I Ń S K I
m agazyn  ob u w ia  m ęsk iego, 
d a m s k i e g o  t d z ie c ięc eg o .

jUli. ŚW. TOMASZA is,

T o h i u s /  K n o h e l  Z D A b  o  .. C%1 o  111 Ml Z  lv l .l  U U tM UL_ SŁA W iC0 WSICa 3
D ł u g a  2 7

M A S Z Y N Y  
DO P I S A N I A

Telefon 516

O P T Y C Y

| KOK O N I A K !

T A r /  O  a /i  A - \  Teodor Tomaszkiewicz
L ł .  A  A  U  l V l  optyk i mecł mik

Szewska 22
..C'Chy Remington**

,i/lodel 12
Florjańska 14. Tel. 2263

Obrączki 
broszki 
b)‘7,e oraz 
w yborze

S u k i e n n i c e

J. & F. Martell
Cognac

ślnl.ne, pierścionki,! wszędzie do nabycia.

J U B I L E R Z Y
Z Ł O T N I C Y

i t. d. w złocie i sre-jnurtowna sprzedaż nrcpioz. z (ralantr-r-ja w rinzym r>, , ...M. dakutawski, DrZ.Dzt^

Floriańska 30.
y l t  I ś c i e  z  s i e c i .  “ 3 S 3

K. VOIGT
UL. MIKOŁAJSKA *20 
sUad towarów optycznych

J. KASESMK
Florjafiska 20 Telefon 1509
Piarwszorzętfny skład wszelkich 

przyborów wojsifawych,
m aterja łów , ga lan terji, a ityk n -  

l u w d o  p ęd r tii' i t. d

S K Ł A D Y  S K Ó R  
S Z E W S K I C H

F A B R Y K A  SKOR 
W RYBNIKU

BRa CIA ż u r e k
HURTOW NT SKŁAD

UL. STAROWIŚLNA L. 10

S P O F T

R E S T A U R A C J E

„Grand-IJotel“
S ław k o w sk a o.

R E S T A U R A C J A
M IE S Z C Z A Ń S K A

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
ni. „Jagiellońska 1. 

Fi’ja: „Hotel Francnski“, 
nl Pijarka 13.

I R0WERA i nRZYB0RY 
DO TYCHŻE

E. K L U S K A
G R O D Z K A  63.

LESERKIEWICZ
1 SEd

R YNEK G ŁÓ W NY 11. 
PL. SZCZEPAŃSKI

Tow. HANu l OWE
„ R  E .  M  ‘ S .  . A

fiynek Gl. 37 Tel. 20.

S R E B R O -
P L A T E R Y

jak rów n ież in k ru stac je , bronzy  
i  szk ła  w en eck ie  poleca

M. J A K U B O W S K I
S n k iciin iee  26-27.

J. K U L L A M D A  
i W . J A W O R S K I

DŁUGA 11.

ZG-B7.
kowsk:,Sp.z.o. odp. 

Jngitlloiiska 5. Telef. 3033.

J a k ó b  L i p s k i
Sławkowska 8*.-

j M A S Z A "  N Y  
D O  P O W I E L A N I A OVłf OGARNIE

R u d o l f  N o w a k
G r o d z k a  4 4 .  T e l .  3 3 4 1  

lU BaflB

GłówLy ^śkład oirocoft południowych

t  ANIS
S zew ska  15. —  Telefon 1565 .

S W lK C E -M Y D u O  |

Fllja krakowskiej fabryai 
szczotek i pęozii

Sławkowska 2. — Tej 2423.
SKlat1 świec „GLGRJA11.

'M. i B. Weissberg
S tarow iśln a  lo. — Tel 3058. 

f Poleca tśmji maszyny aa szycia. 
ARNOLD

W L IS S iY L A N N
s z e w s k a

S T . R O Ż N O W S K I
Fahr mydło I mydełek toaletowych

Pędzichów. — Tel. 178.

STEF. CIEŚLA, Karmeiicka S
h erbata , k aw a, w szelk ie  gatu nk i 
m ąki w ęg iersk iej i  krajow ej ryż cały i t. d.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 albo uo3
Ibbosze gaf. węgla i drzewa.
P O L bK jl TARG
5k/ady w ęg la  górn oslą sk  , ki'aj., 
b rykietów  i d rzew a przy ulicy 
Pawiej. B iura Pcłockieę* 3, tel S7.

W ĘGIEL Sl.ĄSKI K R A JO W Y
(lostarr^r. wr.^onowo

POLSKA SPÓŁKA WĘGLOWA
Andrzeja 1’olorklegn 8. — Tel. 4071,

Z A K Ł A D Y
F O T O G R A F .

S t .  S t a d / e r
dawnie) II. Henner 

Szewska 37.
Z A K Ł A D Y

K R A W I E C K I E

Z. SPIECH O W ICZ 
i M F IL IP E K

G rodzka 26. Tel. 165

UBRANIA GOT.

BCT h a  r a t y  -??q
-s ( » i . : t- e  m  m  e  i:

Rypfl« gl D ,,D'j»n wenecki i #  podwórcu.
Konff’]:rja męska ilumska j driwięca.

N A  R A T Y

A. M A J B R U C H
M I O D O W A  14.

J. GAGATEK
Hele! Saski, to!. 4811.
Z a k ł a d  I i r a w i e e k i  d a m s k i

J .  k u m a ł a
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  Ł . SI-

a ń t o n I  m a i a R Z
•G r o d z lił S9, 11. p .

S K Ł A . D  S B  KI  E N  MĘSKICH. 
U lgi w s p ła d e m _______

U S Z C Z E L N IE N IA

USZCZELATEMA
skórkow e, fibrow e i gu m ow e

H. S P 1 R A
Z w ierzyniecka 23 T elefon  <394

W I T R A Ż E

T. Za jdz ikow sk i
św. Jana 30.

W O D Y
M I N E R A L N E

W o d a  g o r z k a

Ł i ś T ^ S  J F t A “
w yrob u  fabrylti

K. Rżąca i Climurski
ul. św. G ertrudy  L. 4 
Hajlepsij środek przttĄsiCzajjyl 

■k nabyta « aptckadi, dr̂ uerjacii tt. p

LWÓDKI I W I N A

FederowlcZ i Fu lus^ay
P o d w a l e  C . T e l .  1 2 *

w ytw  w in  m usuj, i hurt handel 
w in , w in a  m Ezalne z  w l. w innic

W Y S T A W A
A R T Y S T Y C Z N A

SALON SZTUKI
Szpltama 40, tsfafcn 2486,

Mebla artystyczne. 
D y w a r y  perskie,
O brązy — Antyki, 
bronzy — Rzezby.

Henryk Blatt
S z e w s k a  18 .

MARCIN CZAJA
MIKOŁAJSKA 11.

M agazyn sukien m ęskich
j  P^ŁKA krawlecKa W. Flłipkie- 
25 niora i T, Eętkowskiego, ulic* 

Florjańska L 57. fóagac^n ajklen
sr.ęsk ch. Skł-d malerjsJów angiel- 

sklch i krajowych.

Fr, M ecnarow ski 
i J. Aksak

StawKowska 25.

ZAKŁADY KRAWIECKIE 
D L A  P A Ń

25°/o tan iej "SM
w ykonuje

Zakład krawiecki męski 
i damski

J . G A J B A
Dębniki Rynek 9

W: W ęglarski
Guląbia ó. Tel. 1518.

Z A K Ł A D Y
T A P I C E R S K I E

W. KAPELA
SZOZEPANSKA 3.
PRANCISZEK ZAK

D Ł U G A  2 5 .

Z E G A R M IS T R Z E

I0ZEF CYANKIEWIGZ
S L A W K O W S E A  1.

OMEGA**

Z E L A Z C

'M I U 5 V t " , \  A I . P A K O W E

„ S E R M D O R F "
3 BHŁIT. ul. Sienna 1

Łopaty stalowe
K r e s  S .  A .  B iu ła  (ad B ie lsk o )

F © f i B M @ I V ¥
gotowe i półfabrykaty 

Kres S. A. B ia ła  (ad Cielsko)

Z A K Ł A D Y
P O G R Z E B O W E

WYROBY DREWNIANE 
DO BA riKOWANIA Załtad posrjebo^y

 ̂ ONUFREGO FIUTA
Wiktor W anderer;i B rzeson ecn a  7 . t«i. -nos

„ I  O O l  ie §  " s » ip  Collegiom  m edirum .

TH T ł  I IHIII . 1 1 r  
assaMiiEa a i -ssaa a s

f i

Cł cloal unj rukarnl Literackiej n Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10.
/

Kząiica Jrukarni L. K. Uciski.


